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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal.? 

Dooztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraoyi 
"lice Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
J  Ageneyi dzienników S t. Sokołowskiego ■ Pasaż 
nausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr, 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł  r  o c z n i  e 12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h.. drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
ra rd  Raspail Nr. 105 bis.

na kłótniach: Niemcy dokończyły przedsię­
wzięć, które wy zaledwie podjęliście, — ona 
utrzymały swe ceny, podczas gdy wy ceny 
te podwoiliście — a tak stanie się, że wy­
stawa r. 1900 zamiast zapewnić wam sławę, 
utwierdzi potęgę i sławę Niemiec, zamiast 
wzmódz wasze bogactwo, zbogaci Niemcy, za­
miast powstrzymać wasz upadek, sprowadzi 
jeszcze większy rozkwit waszego wroga. .To 
też Niemcy będą w lecie tego roku dobrze 
się bawić w Paryżu."

Gdyby nawet wywodom tym miało się 
zarzucić zbyt skrajny pesymizm, w każdym 
razie jest w nich część prawdy. W obec dzi­
siejszych stosunków w rzeezypospolitej, wy­
stawa z łatwością może się stać obosiecznym 
mieczem dla ekonomicznego rozwoju Francyi, 
a rozwój ekonomiczny to dzisiaj także rozwój 
polityczny.

Sprawy wewnętrzne.
Kilku posłów czeskich i niemieckich 

skorzystało ze Świąt Wielkanocnych, ażeby 
wygłosić mowy, nabierające w obecnych sto­
sunkach większego, ogólniejszego znaczenia. 
W szczególności przemawiał w niedzielę przed 
wybore. A  - ..ymi w Se-iriil poseł Kramarz. 
Odpierał on zarzuty, jakoby parfcya młodooze- | 
ska nie odniosła żadnego sukcesu. Fakt, ii  
przez półtora roku bez jakichkolwiek skarg 
ze strony administraeyi a także ze strony 
Niemców czeski język był wewnętrznym ję ­
zykiem urzędowym we wszystkich ważnych 
wydziałach w Czechach, a do pewnego sto­
pnia także na Morawii, ma zasadniczą donio­
słość na przyszłość i przyjdzie czas, że będą 
się z nim liczyć. — Równie niesłuszne są 
zarzuty co do głosowania Młodoczechów w 
sprawie kontyngentu rekrutów. Nie leży w in­
teresie Czechów zajmować stanowisko przeci­
wne armii.

Jest błędem nie do darowania, zbrodnią 
przeciw narodowi czeskiemu, źe sprawę „zde“, 
rozdymano do io,', miaro w sprawy narodowej 
i dano przeciwnikom broń do ręki w agitacyi 
przeciw Czechom. Radykalna agitacja w spra­
wie „zde“ nie była niezawodnie bez wpływu 
na bezwględne zniesienie rozporządzeń woj­
skowych. Ale także taktycznie było rzeczą

niesłuszną pchać Młodoczechów do obstrukcyi. 
Sąd radykałów o sytuaeyi politycznej, twier­
dzących, iż 60 posłów znaczy tyle co 120, 
jest fałszywy. Niemcy ze 120 posłami mogli 
uprawiać bezmyślną obstrukcję techniczną, 
Czesi z 60 posłami muszą uważnie wyszuki­
wać tereny, na których obstrukcya może być 
uprawianą, bez obawy, iż sama siebie pobije. 
Zdaniem mówcy właściwym terenem dla ob­
strukcyi są przedłożenia inwestycyjne i budżet 
inwestycyjny, tutaj bowiem nie może być 
użyty §. 14. Obstrukcya przeciwko tym-prze- 
dłożeniom jest nieuchronna, jeżeli do otwar­
cia Rady państwa nie zostanie przywrócony 
w czeskich okręgach język czeski, jako urzę­
dowy i służbowy, przynajmniej w tych roz­
miarach, które mu przyznawały rozporządze­
nia bar. Gautscha. Zdaniem mówcy, uregulo­
wanie sprawy językowej w wewnętrznej słu­
żbie i urzędach, należy najzupełniej do kom- 
petencyi egzekutywy.

Zdaniem mówcy lojalne postąpienie Niem­
ców dowiodłoby najlepiej o ich chęciach pokojo­
wych i usposobiłoby najlepiej naród czeski 
do przyjęcia podziału kraju na okręgi według 
zasad projektu br. Gautscha. Mówca osobiście 
byłby za takim podziałem pod następującymi 
warunkami: każdy Niemiec i Czech może w 
całym kraju dochodzić swego prawa w swoim 
ojczystym języku; administracya kraju pozo­
staje jednolitą; oznaczenie okręgu, jako mie­
szanego, odbywa się przy spisie ludności we­
dług kryteryum narodowości. Potrzebny dla 
obydwóch narodów ze względów ekonomi­
cznych pokój nie nastąpi, jeżeli; Niemcy bę­
dą obstawać przy niemieckim języku, jako 
państwowym, względnie służącym do porozu­
miewania się. Niemcy nie mają dość siły, by 
go przeprowadzić. Oprócz tego zaś ustawowe 
uregulowanie tej sprawy wywołałoby taki opór 
ze strony słowiańskich narodów, że Niemcy 
utraciliby i to, co dzisiaj bez ustawy, w dro­
dze zwyczaju i praktyki, tolerowane jest na 
ich korzyść. Żądanie to Niemców jest przeto 
dla nich podwójnie niebezpiecznemu Jeżeli 
pokój nie będzie przywrócony, nastaną rządy 
absolutne, dia Czechów tem bardziej niemiłe, 
że w rzeczywistości są one jedynowładztwem 
wiedeńskiej biurokracyi. I  to jednak stadyum 
przetrwają Czesi, gdyż rządy giną, ale narody 
pozostają przy życiu.

Ostatnie zgromadzenie wyborcze, na któ- 
rein zdawał sprawozdanie pos. Prade, spowo-

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
kwietnia b. r. zezwolić najmiłościwiej c. i k. 
radcy iegacyjnemu pierwszej kategoryi Leo­
poldowi lir. Bolesta K o z i e b r o d z k i e m u  
przyjąć i nosić krzyż komandorski królewsko 
hiszpańskiego orderu Karola III  z gwiazdą.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych w porozu­
mieniu z Ministerstwami rolnictwa, skarbu, 
handln i sprawiedliwości udzielił belgijskie­
mu Towarzystwu akcyjnemu „ Gompagnie Au- 
stro-Belge de petróleu w Brukseli zezwolenia 
na prowadzenie, sposobem przemysłowym do­
zwolonych jego statutami interesów w króle­
stwach i krajach reprezentowanych w Radzie 
państw?a, z siedzibą ^reprezentacyi w Stryju.

CZĘŚĆ BIEUEZpOWA

Lwów, 19 kwietnia.

Zupełnie niezależnie od swego znaczenia 
kulturalnego, otwarta w sobotę wystawa pa­
ryska, bez względu na to, czy, jak czynią jedni, 
uważać się ją będzie za „wielką blagę" i tar­
gowisko międzynarodowej próżności, czy też 
jak inni, za bogate źródło wiedzy i postępu, 
posiada także aktualną doniosłość polityczną. 
Już dotychczasowe popisy franko-rossyjskiej 
przyjaźni, do których sposobności dostarczyły 
ceremonie inauguracyjne wystawy, wskazują 
dokładnie kierunek, w jakim sfruktyfikowaną 
będzie sposobność, dana przez międzynarodo­
wą wystawę. Odrębnie jednak od tego, wy­
stawa ma polityczną doniosłość także bezpo­
średnio dla wewnętrznego życia Francyi. Wy-
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E L I Z A  O R Z E S Z K O W A .

WESELE WIESIOŁKA,
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(Ciąg dalszy).

Wtedy obudziły się Wietrzyki. Nic 
dziwnego, źe obudziły się pierwsze, bo naj­
lepiej spały, i jako mistrze ceremonii na uro­
czystości dzisiejszej, musiały czujnie porządku 
jej dopilnować. Ale zmęczone czy leniwe, 
Wstały nie zaraz i, czas jakiś przewracając się- 
Qa pościeli, poziewały. Jednego przecież zie­
wnięcia Wietrzykowego dość było do obudze­
nia panny młodej, która zadrżała, liśćmi 
Wstrząsnęła, głowę we śnie schyloną podniosła 
i naraz otworzyła szeroko różowe oczy. Tak 
£ drżeniem i szybkiem otworzeniem się po­
wiek budzą się zazwyczaj ci, w których dzień 
świtający godzi strzałą bolu, albo szczęścia. 
Malwę Alceę, budzącą się ze snu, przeszyła 
strzała radości, bo naprzeciw niej, w pełnej 
swej krasie, wysoki i zgrabny, wszystkiemi 
swemi jasnemi oczyma w nią wpatrzony, 
stał — Wiesiołek. Nie potrzebował on budzić 
się, bo nie usypiał wcale, lecz gdy Malwa się 
obudziła, jego lancetowate liście wionęły ku

starczy w tym celu przeglądnąć tylko arty­
kuły pism francuskich, ogłoszone z okazyi 
otwarcia wystawy.

Naturalnie pisma rządowe, to jest obe­
cnie, — rzecz charakterystyczna — pisma rady­
kalne i socyalistyczne, są wysoce zadowolone i po 
prostu tryumfują. Podoba się im wszystko: 
i jakość zgromadzenia na uroczystości inau­
guracyjnej, i nastrój, który tam panował, i 
mowa ministra Milieranda i sam Millerand. 
Nie razi ich ani fakt, że będzie potrzeba je­
szcze kilku tygodni do zupełnego uporządko­
wania wystawy, ani że uczucia, zjakiemi przy­
jęto uroczystość jej otwarcia we Francyi, były 
więcej niż podzielone, ani też że sądząc z fre­
kwencji pierwszych dni, zainteresowanie się 
wystawą nie odpowiada dotychczas oczekiwa­
niom. — Pisma opozycyjne naodwrót krytykują 
wystawę bezwzględnie. Intrasigeant nazywa 
uroczystość inauguracyjną wprost „uroczysto­
ścią żydowską11; Librę parole daje przerażający 
obraz nieładu, jaki panuje na placu wystawy 
i braku wszelkiego poczucia piękna, uwyda­
tniającego się w nieestetyczności budynków 
wystawowych. W ten sposób traktuje wysta­
wę w ogóle cała prasa t. zw. nacjonalisty­
czna. Naturalnie wywody te, będące właści­
wie atakami na rząd, na gabinet i na pre­
zydenta republiki, należy przyjmować równie 
sceptycznie, jak tryumfalne artykuły Jauresa 
i pokrewnych mu duchów.

Pozostaje jednak jeszcze prasa umiarko­
wana, a tutaj, mimo nieukrywanej niechęci 
do dzisiejszego systemu rządzenia w rzeczypo- 
spolitej, spotkać się można z głębszemi uwagami 
na temat wystawy, z refleksjami, posiadąjącemi 
znaczenie bynajmniej nie zdawkowe. Oto co 
n. p. pisze M atin  pod adresem „tak lekko­
myślnie gościnnych Paryżan11: „Wkrótce gdy 
wystawa będzie istotnie gotową, będziecie 
świadkami przerażającej apoteozy wielkiego 
przemysłu niemieckiego i będziecie musieli 
uchylić przed nim czoła. W ten sposób stanie 
się, że sami przysłużycie się dziwnym zbiegiem 
okoliczności interesom najgroźniejszej, ponieważ 
najpłodniejszej i najpracowitszej rasy. Niemcy 
pokażą na wystawie takie maszyny i wyroby, 
że wszystkie światowe rynki zbytu, na któ­
rych moglibyście jeszcze stawiać im czoła, 
na przyszłość będą prawdopodobnie dla was 
na zawsze już zamknięte. Niemcy w spokoju pra­
cowały i tworzyły, podczas gdy wy, uleczy­
wszy rany, odniesione w wojnie, trawicie czas

niej, a głowa, w ukłonie pełnym galanteryi 
rycerskiej i tkliwej skłoniona, wyszeptała :

— Dzień doby, o iu b a!
Malwa nie odpowiedziała nic, tylko rzęsy 

jej drgać zaczęły i liście, jak dłonie skromnie 
wzruszonej dziewicy, przytuliły się do siebie.
W zamian, z za niej ozwał się trochę chra­
pliwy od starości głos :

— Dzień dobry kochany zięciu! Spo­
dziewam się, że nie zawiedziesz nadziei moich 
i ani córki mi tyranizować, ani mnie do po­
większenia grona tak zwanych złych teścio­
wych zmuszać nie będziesz!

Mówiła to matka panny młodej, podżyła, 
bo dwuletnia Slazówka, z figurą przysadzistą 
i spłowiałemi oczyma, które ledwie gdzienie­
gdzie zdobiły jeszcze jej zgrubiałe członki.

— Dzień dobry, duszko ! — dźwięcznymi, 
bo młodymi głosikami zagadały do panny 
młodej drużki: Epilobia Grandiflora i Przy­
tulia Gallium. Jakże spałaś w tę noc przed­
ślubną ? Pewno niezbyt dobrze, bo oczy masz 
pobladłe i cerę nieświeżą.

Kłamały. Narzeczona wyglądała bardzo 
świeżo i uroczo, a tylko one, ciesząc sio ze 
szczęścia jej na pozór, a w głębi łodyg go 
zazdroszcząc, zmartwić lub onieśmielić ją pra­
gnęły.

Drużbowie szczersi byli, serdeczniejsi od 
drużek, nie bolało ich szczęście przyjaciela, 
może dla tego, że sami sobie mieli go prawo 
i możność sprawić tyle, ile się tylko podo­
bało. Więc Mieczyk Gladiolus, amarantowe 
dzwonki przykładając do samej głowy Wie­
siołka, szeptał mu słowa miłych nadziei i za- J

chęt, a Bodziszek-Geranium całem niezliczo- 
nem mnóstwem liliowych koron śmiał się we­
soło, uradowany świętem towarzysza, a na 
swoją rękę zalotnie mrugając ku Przytulii, 
która pyszną suknię swą z białych koronek 
rozpościerała tak szeroko, że tren jej opadał 
daleko na trawy i malowniczymi festonami 
dotykał sąsiednich Koniczyn, Weronik i Myo- 
zotisów. Dotknięciem tem obudzone, zako-ły- 
sały się i zaszeptały:

— Czy już? Ozy już dzień? Czy prędko 
ślub? Czy słońce wschodzi?

Na odpowiedź rozległ się po łączce szu­
miący wykrzyk Wietrzyków:

— Jutrzenka! Jutrzenka! Jutrzenka!
Zerwały się nakoniec z pościeli leniuchy,

wzbiły się nad łąkę. zakręciły się i zasze- 
m rały :

— Wstawajcie! Ubierajcie się ! Gotujcie 
się każdy do swego! Prędzej! prędzej! nie 
marudzić, bo oto już Jutrzenka! Jutrzenka! 
Jutrzenka.!

Z tym szmerem, z powiewami świeżymi 
jak poranek letni, zwinnie wyleciały w las. 
gdzie też wnet dały się słyszeć szelesty po­
ruszających się gałęzi, furczenie budzących 
się skrzydeł i krótkie, senne jeszcze,' ćwierka­
nie mnóstwa głosików.

— Co? co? co? czy.... czy.... czy.... czy 
już dzień! Obo-ho! jak jasno na świecie! 
jas-no! jas-no! Fiu! fiu! fiu! jakeśmy za­
spa.... zaspa.... zaspali.... li.... li!... Wsta-ta- 
ta-wajmy! W sta-ta-ta-ta-wajmy!

Tam, kędy rozstępów-ły się pagórki, 
tworząc bramę otwartą na pole, drogę polną,

i daleki, daleki skłon nieba, na skłonie nieba 
bladym i czystym powstaje pręga różowa, 
zrazu wązka i blada, potem rozszerzająca się 
i nabierająca rumieńca, jakby zdjęta z obli­
cza róż. Można-by mniemać, że niewidzialny 
istniał kędyś piec, który skraplał róże i pły­
nem tym nalewał tę drugą po świecie głosi- 
cielkę zbliżającego się Słońca, wiecznie świeżą 
i zarumienioną, pięciopalczastą boginię, Au­
rorę-Jutrzenkę. Teraz nie wyciągała jeszcze 
palców, tylko wzrastała i nasiąkała różami 
roztopionemi, cicha i świetna, jak o nieśmier­
telności swej upewnione zwycięstwo dnia nad 
nocą. Skłon nieba coraz szerzej okrywając, 
wydawała się kładzioną na czole budzącej się 
do życia ziemi coraz różowszą gloryą zwycię­
stwa.

Ruch i gwar życia napełniał teraz dno 
kotliny, łączkę pośród pagórków, obrosłych 
rzadką sośniną. Na skraju sośniny, wyżej, ni­
żej, w drzewach, w krzakach, pobłyskiwało 
mnóstwo par drobnych oczu ptasich, mnóstwo 
główek pierzastych obracało się na wszystkie 
strony i mnóstwo ruchliwych dziobków wy­
dawało dźwięki krótkie, na wszystkie tony 
powtarzane, zupełnie po ćbne do próbowania 
i nastrajania wielu naraz instrumentów mu­
zycznych. Bo też i było to próbowanie, na­
strajanie orkiestry leśnej do wspaniałego epi- 
talamium, którem wnet, wnet zagrzmieć mia­
ła. U samego wierzchołka lasu rozległo się 
wkrótce bardzo głośne i tryumfalne wołanie 
kukułki:

— Idzie ! idzie ! już blizko 1 już blizko!
I z wielkiej radości zaśmiała się jak 

szalona:



duje prawdopodobnie trwały rozdział między 
członkami niemieckiej partyi ludowej a grupą 
Schónerera w Izbie deputowanych. Reichen- 
lerg. Ztg. dowiaduje się, że przywódca Scho- 
nereroweów w libereckiej radzie miejskiej, 
Yogel, wykluczony został za swoje zachowa­
nie się podczas zgromadzenia wyborczego, z 
libereckiego „Związku narodowo-niemieckiego. 
Do Yogla wystosowano nadto pismo, w któ- 
rem większość Eady miejskiej oświadcza się 
za programem niemieckiej partyi ludowej.

Z Warszawy.
(Przyjęcie wielkanocne u ks. Arcybiskupa Po­
piela, — Budżet Uniwersytetu warszawskiego. — 
Nowa katedra na wydziale medycznym. — Srod- 

|ki przeciw przemytnictwu).

Dnia 15 b. m. jako w pierwszy dzień 
świąt Wielkiejnocy składali ks. arcybiskupowi 
warszawskiemu Popielowi życzenia: Główny na­
czelnik kraju Imeretyński, prawosławny arcy­
biskup warszawski i chełmski, Hieronim, po­
mocnicy księcia w wydziałach wojskowym i 
cywilnym oraz inne wysoko postawione osoby 
w zarządach wojskowym i cywilnym.

W drugi dzień świąt ks. arcybiskup 
przyjmował w salonach pałacu duchowieństwo 
warszawskie.

Na utrzymanie uniwersytetu warszaw­
skiego w r. z. asygnowano ogółem 305.154 r. b., 
w tern na utrzywanie personalu profesorskie­
go i administracyjnego 209.784 rb., na pen- 
sye dodatkowe dla osób pochodzenia rossyj- 
skiego 52.209 rb., na potrzeby naukowe, go­
spodarcze i inne 42.161 rb. Specyalne środki 
pieniężne wyniosły w tym roku 113.852 rb. 
W rzeczywistości zaś z funduszów skarbowych 
wydano 293.840 rb. a ze środków specyalnych 
114.878 rb.

Według informaeyi Warszawskiego Dniew- 
niJca, wkrótce w uniwersytecie warszaw­
skim utworzona będzie na wydziale lekarskim 
osobna katedra chorób dziecięcych, dla której 
w jednym ze szpitali miejskich ma być urzą­
dzona specyalna klinika.

Z Petersburga donoszą, że bliskim jest 
urzeczywistnienia podniesiony w kołach pra­
wodawczych projekt zabronienia bezwarunko­
wego zamieszkiwania żydom w pasie grani­
cznym, mającym szerokości 40 wiorst. Pro­
jekt owego zarządzenia powstał w celu ogra­
niczenia przemytnictwa, gdyż •— jak powie­
dziano w motywach — przemycanie towarów 
zagranicznych prowadzą wyłącznie żydzi, któ­
rzy do przenoszenia towarów namawiają lu­
dność chrześciańską, demoralizując ją  w wy­
sokim stopniu i odciągając od właściwych 
zajęć.

Z Poznania.
(Zakaz sprzedaży dzienników polskich na dwor­
cach kolejowych. — Usunięcie napisów polskich 
z tramwayów kolei elektrycznej. — Polacy w 

szkołach średnich).

Sprzedaż polskichy gazet na dworcach 
kolejowych zabroniono teraz na wszystkich 
kolejach w prowincych wschodnich monarchii

— Ko-ko-ko-ko-ko! Ku-ku!
Wszyscy zrozumieli! kto to taki idzie i 

jest błizko. Naturalnie, że Pan, Monarcha, 
oświeciciel, żywiciel, dobroczyńca wszystkiego, 
co żyje: Helios ! Słońce !

Na ten odgłos dopiero obudził się trzeci 
drużba, Posłonek, wstrząsnął się, czmychnął, 
ziewnął i, otworzywszy swoje jedyne szafra­
nowe oko, jak płaską tackę ku wschodowi je 
obrócił, z niepokojem dworaka szepcąc:

— Słońce! już! A gdzie? Jeszcze go 
nie ma! Ale piękna Aurora już się zjawiła! 
Bądź pozdrowiona, Auroro, pierwsza frejlino 
Pana naszego, i powiedz m i: czy zdrów i po­
godny powstaje dziś z łoża? Ale ty sama, 
jakże świeża i świetna jesteś ! Patrząc na cię....

I  tam dalej, i tam dalej. Tak się 
ten pochlebca w czołobitnościaeh i komple­
mentach dworskich pogrążył, że nie spo­
strzegał, jak piękna jego drużka, Calla, z za 
kępy traw wyjrzała otwartym w pełni kieli­
chem z białej porcelany, ani jak Weroniki, 
wierne przyrzeczeniu, spiesznie z szafirowych 
oczu swych układały arabesk na kobiercu ślu­
bnym, który u stóp państwa młodych Iiur- 
dybanek już rozpościerał, a Powoje w kielichy 
różowate i Groszki w szlaczki różnobarwne 
wyhaftowywać zaczynały. Obudziło się też i 
pospólstwo całe: babki, bylice, łopiany, szcza­
wie, rdesty, lebiody, i jak to trafnie wczoraj 
przewidziały W ietrzyki, szeroko otwierając 
swe oczy, popychając się, poszturkując, jęło 
przyglądać się przygotowaniom do zabawy 
Pańskiej.

(Dokończenie nastąpi).

pruskiej. Naprzód wydano taki zakaz jedynie 
co do Dziennika Poznańskiego; później roz­
szerzyła dyrekcya kolejowa w Gdańsku zakaz 
na wszystkie gazety polskie. Za jej przykła­
dem poszły dyrekcye kolejowe w Bydgoszczy 
i Poznaniu a na ostatku także we Wrocła­
wiu. Na Górnym Szlązku — jak donosi 
Schles. Yolksstg. już od kilku lat nie wolno 
było sprzedawać gazet polskich na dworcach a 
jednemu księgarzowi dworcowemu, który się 
do zakazu tego nie stosował, odebrano nawet 
w ogóle koncesyą na takie przedsiębiorstwo.

Na walnem zebraniu akcyonaryuszów 
kolei elektrycznej w Poznaniu, interpelował 
adwokat Trąmpczyński zarząd kolei, z ja­
kiego powodu od niejakiego czasu usunięto 
napisy polskie na tramwajach? Ze strony za­
rządu i rady nadzorczej odpowiedziano, że 
stało się to na ustne „życzenie" prezesa policyi 
poznańskiej; przeciw życzeniu temu Towarzy­
stwo występować nie może, gdyż jest w wie­
lu razach nazbyt zależnem od regencyi i po­
licyi. — Gdy większość walnego zebrania 
postępowanie dyrekcji pochwaliła, wniósł p. 
Trąmpczyński, aby dyrekcya prosiła przynaj­
mniej prezesa policyi o cofnięcie owego ży­
czenia. Wniosek odrzucono, gdyż prośba taka, 
jak zaznaczył przewodniczący walnego zebra­
nia, jużby była agitacją polityczną!

Jak bardzo upośledzeni są Polacy i ka­
tolicy w Poznańskiem w dziedzinie szkoły 
średniej świadczy wymownie ogłoszona wła­
śnie statystyka. Podług ostatniego spisu 
ludności, Poznańskie liczy ogółem 1,227.197 
katolików, 559.735 protestantów wszelkich od­
cieni i 40.019 żydów. Wedle tego powinniby 
być reprezentowani w szkołach średnich ka­
toliccy uczniowie przynajmniej w a/3 częściach. 
Tymczasem na ogólną liczbę uczniów, wyno­
szącą 6,149, jest katolików 2.174, protestan­
tów 3.032, żydów 934, innych wyznań 10. 
W normalnej proporcyi do innowierców po­
winni katoliccy mieć 4.000 uczniów, a więc 
prawie dwa razy tyle, co obecnie!

Różnica pomiędzy poszczególnemi wy­
znaniami najlepiej uwydatnia się w następu­
jące m zestawieniu: jeden uczeń wT szkołach 
średnich W. Ks. Poznańskiego przypada na 
555 katolików, na 183 protestantów i na 42 
żydów'.

Stosunek ten jeszcze gorzej się przed­
stawia, jeżeli zrobimy osobne obliczenia dla 
katolików-Polaków i katolików-Niemców; oka­
zuje się bowiem, że jeden uczeń przypada na 
242 katolików niemieckich, a jeden na 642 Po­
laków ! Biorąc samych abituryentów, było ich 
w gimnazjach i szkołach realnych razem 
210. Jeden abituryent przypada na 1.429 ży­
dów, 5.135 protestantów, 7.000 katolików nie­
mieckich i na 19.262 Polaków!

Z Wilna.
(Niemieckość w Wilnie. — Ludność miasta. — 
Zwinięcie dobroczynnej instytucyi. — Kwesty a 

szpitali).

Joden z korespondentów zwraca uwagę, 
iż od czasu wydania za smutnej pamięci 
Mura wiewa drakońskiego rozporządzenia, za­
kazującego używania języka polskiego na u- 
licy i w publicznych lokalach, zaczęły mno­
żyć się na domach, firmach kupieckich, ta­
blicach przemysłowców i rzemieślników napi­
sy niemieckie obok rossyjskich, które nadają 
miastu charakter niezgodny wcale z prawdzi­
wym jego stanem, a nieznającego stosunków 
miejscowych, mogłoby wprowadzić w błąd, 
jakoby ludność Wilna składała się wyłącznie 
z Rossy an i Niemców.

Nawet w handlach i lokalach publi­
cznych rozpanoszył się język niemiecki do 
tego stopnia, że myślałby turysta, iż do nie­
mieckiego zabłąkał się miasta.

Objaw to ogólny, że Rossyanie wśród 
siebie i po za granicami cesarstwa nienawi­
dzą wszystkiego, co niemieckie; na Litwie prze­
cież, w Królestwie i w ogóle ziemiach zabra­
nych tolerują a nawet forytują żywioł ger­
mański.

Od czasu prześladowania i zakazu języ­
ka polskiego przychylili się też żydzi zupeł­
nie na stronę niemiecką; a żydzi są w Wil­
nie bardzo ważnym czynnikiem. Stanowią oni 
blisko połowę ludności miasta.

Stolica Litwy liczyła w dniu 1 stycznia
b. r. 152.058 mieszkańców, w tera mężczyzn 
75.904 i kobiet 76.154. W rachunek ten nie 
wchodzą ani przedmieścia, ani wojsko i jego 
instytucje.

Według wyznań jest prawosławnych 
27.951, katolików 47.098, Ormian 11, staro- 
wierców 514, luteranów 2108, kalwinów 884, 
mahometan 31.8 i żydów 72.866, t. j. prawie 
połowę mieszkańców Wilna.

Według stanów dzielą się mieszkańcy 
na: przemysłowców i rzemieślników 84.000; 
włościan 22*00 ; urzędników 9800: honoro­
wych obywateli miasta 9080 ; szlachty 8983 ; 
kupców 4910; duchowieństwo: prawosławne 
318, katolickie 59, żydowskie 42, protestan­
ckie 10, mahometańskie 5. kalwińskie 4.

Zastanawia nader wielka liczba ducho­
wnych prawosławnych, którzy mają liczno

rodziny, a których wielu jest ustanowionych 
w miejscowej załodze wojskowej.

Miastu ubyła z początkiem bieżącego 
roku niezmiernie pożyteczna instytneya, mia­
nowicie szpital oczny imienia lir. Przeździe- 
ckieh.

Szpital ten ufundowała ś. p. z Tyzen- 
liauzów hr. Przeździecka w r. 1884 r. ku 
uczczeniu woli i pamięci ojca swojego i ota­
czała go również, jak i ś. p. Konstanty br. 
Przeździecki, swoją wyjątkową opieką. Szpi­
tal pozostawał pod kierunkiem znanego oku­
listy dr. Zenona Cywińskiego. Posiadał on 
stałych 40 łóżek, z których kilkanaście prze­
znaczonych było dla ubogich bezpłatnie, a 
w ambulatoryum szpitalnem tysiące chorych 
otrzymywały poradę bezpłatną. Był on więc 
prawdziwern dobrodziejstwem dla Wilna i jego 
okolic. Zwinięto,”go wskutek zarządzenia spad­
kobierców ś. p. Konstantego hr. Przeździecki ego.

Natomiast projektuje rada miejska prze­
jąć wszystkie szpitale na rachunek miejski i 
ustanowić kilka nowych posad dla lekarzy, 
którzy by w rozmaitych okręgach miasta udzie­
lali bezpłatnej pomocy ubogim mieszkańcom 
Wilna. W celu pokrycia kosztów ztąd po­
wstałych ma być zaprowadzony ogólny poda­
tek szpitalny.

Dwóiv, 19 kwietnia.

— W spraw ie stanu zdrow ia JE. ks.
Arcybiskupa Morawskiego wydany został dzisiaj 
rano następujący biuletyn:

„W stanie zdrowia nastąpiło małe pole­
pszenie, niebezpieczeństwo jednak jeszcze nie 
minęło. Chory ciągle przytomny.

Dr. J. WiczkowskD.
Całą noc ze środy na czwartek czuwał przy 

łożu chorego dr. Mach.
— D yrekcya poezt i  te legrafów  do­

nosi, iż czynność urzędu pocztowego w Myszko- 
wicach (pow. tarnopolskiego) została z dniem 13
b. m. czasowo zawieszoną. Gminy i obszary 
dworskie Myszkowice, Czartorya i Łuka wielka 
przydzielono do okręgu doręczeń c. k. urzędu 
pocztowego w Mikulińcach.

— Z w inięcie  urzędu pocztowego i  
telegraficznego. Z dniem 30 b. m. zwiniętym 
zostaje nieeraryalny urząd pocztowy i teiegiafi- 
czny Dembica 1. Natomiast przenosi się c. k. 
eraryalny urząd pocztowy i telegraficzny Dembica 
2 z dniem 1 maja b. r. z dworca kolei do 
miasta. Odtąd prowadzić będzie ten urząd wszel­
kie czynności sprawowane dotychczas przez rze­
czone dwa urzędy.

—■ E gzam in  z rachunkowości państwo­
wej w Namiestnictwie złożyły panie: Stefania 
Wowkonowicz i Jadwiga Paulina Grunwald.

—■ L w ow skie Towarzystwo łyżwiarskie 
jest w przededniu otwarcia sezonu letniego i 
wszystkie do tego przygotowania są na nkoń- 
ezeniu. Plac tennisowy oddany zostanie grającym 
z nowerni ulepszeniami do użytku, a także i ło­
dzie wabić będą amatorów wyglądem odświeżo­
nym. Również dla szukających wytchnienia, znaj­
dą się na stawach Panieńskich cieniste altany 
przyległego ogrodu, który Towarzystwo wynajęło 
od właścicielki i otworzy dla publiczności. Dla 
członków łodzie pozostają do dyspozycyi za opłatą 
tylko 1 korony na cały sezon. Za tennis płacą 
członkowie za godzinę 1 koronę, albo w bloku 
za 10 godzin 8 koron. Dla nieczłonków ceny są 
podwójne. Natomiast dla uczniów szkół średnich 
przy wstępie wszelkie ulgi i ułatwienia.

— Ślub. W kościele parafialnym w Pe- 
czeniżynie odbędzie się dnia 28 b. m. o godzi­
nie 7 wieczorem ślub panny Maryi Linde, 
córki c. k. starosty w Peczeniżynie, Stanisława 
i Wandy Lindów, z p. Janem Yincenzem, 
naczelnikiem sądu w Rawie.

— Zgrom adzenie samoistnych drobnych 
handlarzy odbędzie się w niedzielę, dnia 29 b. m. 
o godzinie 3 po południu w sali obrad Eady 
miejskiej. Celem tego zgromadzenia jest zawią­
zanie i ukonstytuowanie stowarzyszenia przemy­
słowego drobnych handlarzy, a mianowicie tan- 
deciarzy, sprzedających owoce południowe, naftę, 
węgle, pierze, szkło, len, konopie i t. p. arty­
kuły. Na zgromadzeniu tern ma być dokonany 
wybór prowizorycznego przełożeństwa stowarzy­
szenia, t. j. przełożonego, zastępcy przełożonego, 
12 członków wydziału i 6 zastępców. W razie 
nieodbycia się zgromadzenia w dniu powyższym 
dla braku wymaganego kompletu, odbędzie się 
zgromadzenie w następną niedzielę o godzinie 3 
po południu przy jakiejkolwiek ilości członków.

=  W iadom ości p olicyjne. Do bożnicy 
przy ul. Słonecznej 1. 24 dostali się onogdaj w 
nocy złodzieje, wybiwszy z tyłu koło okna otwór 
w murze i wyłamawszy kratę. Sprawcy rozbili 
dwie puszki i wykradli zawartość około 5 K. 
wynoszącą.

Aresztowano posługaozkę Ant. Berezowską 
w cli wili, gdy sprzedawała na placu Krakow­
skim anglez wartości 50 K., skradziony chlebo­
dawcy dr. B.

Podobnież przytrzymano służącego Michała 
Czabaryna za kradzież marynarki i wina, na 
szkodę służbodawcy dr. W.

Dwie srebrne łyżeczki złożył wczoraj w 
policyi złotnik S. Kaps z ulicy Karola Ludwika, 
donosząc, że przed 14 dniami przyniósł te łyżki 
na sprzedaż 13-letni chłopak. Gdy Kaps zaś za­
żądał jawienia się matki, chłopak uciekł i wię­
cej się nie zgłosił.

— Egzam in z kobiecych robót ręcznych 
rozpocznie się przed komisyą egzaminacyjną w 
w Stanisławowie dnia 9 maja r. b. Kandydatki 
mają wnieść podania do dyrekcyi c. k. semina- 
ryum nauczycielskiego w Stanisławowie najpó­
źniej do 30 b. m.

Do podania należy dołączyć: 1. metrykę 
chrztu w dowód, że kandydatka ukończyła 18 
rok życia; 2. świadectwo zdrowia wydane przez 
c. k. lekarza powiatowego; 3. świadectwo ukoń­
czonej szkoły wydziałowej lub nauki prywatnej;
4. świadectwo moralności, jeżeli kandydatka nie 
pełni obowiązków w publicznej szkole; 5. wy­
kaz przerobionego clo egzaminu materyału nau­
kowego. Kobiece roboty ręczne, wykonane przez 
kandydatkę własnoręcznie, należy przedłożyć ko­
misy! przy egzaminie ustnym.

— „R odzina 11 w Bochni odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę, 22 b. m., o godzinie 
2 po południu w lokalu Towarzystwa zaliczko­
wego.

—  Zabójstwo. W gminie Pudlau, w po­
bliżu Bogumina, żona burmistrza Joanna Chloper 
w przystępie gniewu zabiła 18-letnią córkę Ka­
rolinę dla tego, że ta kochając ubogiego chłopca 
odrzuciła zaloty bogatego konkurenta.

— Zm arli w ostatnich dniach: w Bade- 
nie pod Wiedniem, lir. Henryk Breza, właściciel 
dóbr ziemskich w powiecie mieleckim. Ś. p. hr. 
Breza ożeniony był pierwszy raz z hrabianką 
Lanckorońską, drugi raz z hrabianką Heleną 
Sołtykówną.

We Lwowie, Ludwik Fąfara, syn dyre­
ktora szkoły wydziałowej im. królowej Jadwigi, 
w 21 roku życia;

Emilia z Pajgertów Wybranowska, w 70 
roku życia.

—  Ogromna burza z deszczem, gradem 
i piorunami szalała w Wielki piątek około po­
łudnia nad wsiami Nuszcze i Kruków pod Zbo- 
rowem. W Nuszczu piorun uderzył w stajnię 
dworską, która w jednej chwili stanęła w o- 
gniu. W płomieniach zginęło siedm koni, spa­
liły się też powozy, uprzęże, wozy i wiele na­
rzędzi rolniczych.

— Sam obójstwo. Registrator przy wyż­
szym sądzie wojskowym w Wiedniu, Hubert 
Homma, rzucił się wczoraj z okna III piętra 
gmachu komendy korpuśnej i znalazł śmierć na 
miejscu.

—  Z zem sty. Pomocuik grabarza niejaki 
Kakuska, strzelił onegdaj w Wiedniu do naczel­
nika dzielnicy i posła sejmowego Antoniego Bau- 
manna. Kula rewolwerowa zraniła tylko ciężko 
Baumanmi, położyła zaś na miejscu trupem in­
żyniera miejskiego Nowaka, który znajdował się 
w towarzystwie Baumanna. Następnie strzelił 
sprawca zamachu do siebie, lecz tylko zranił się 
lekko. Powodem czynu zbrodniczego miało być 
to, że Kakuska nie otrzymał posady samoistnego 
grabarza, o którą się starał.

— Z B udapesztu donoszą nam: W Te- 
teny umarł młodociany węgierski szachista Ru­
dolf Charousek, który na kilku turniejach do­
równał pierwszorzędnym mistrzom.

— Muzeum rob otn icze zostanie zało­
żone w Monachium. Obejmować ono będzie na­
stępujące działy: ochrona od wypadków, hygiena 
przemysłowa, mieszkania i inne urządzenia, ko­
rzystne dla robotników.

—■ Ojeobójcy. Przed sądem przysięgłych 
w Pile stawali tymi dniami drwale: 27 - letni 
Edward Rosentreter i 2 3 -letni Ernest Rosen- 
treter, oskarżeni o ciężkie pobicie własnego ojca 
ze śmiertelnym wynikiem. Tak oskarżeni jak i 
zmarły zamieszkali we wsi Kramsko pod Piłą, 
chodzili do lasu w Gramattenbriick na robotę-

Po południu 18 stycznia przyszło pomiędzy 
ojcem a starszym synem do sprzeczki, w czasie 
której stary Rosentreter uderzył syna miarą od 
mierzenia sagów w głowę tak, że się miara zła­
mała. Ułamany koniec syn pochwycił i wytrącił 
nim z rąk miarę ojcu. Ojciec porwał za siekierę 
i zamierzył się nią na syna, lecz młodszy syn 
schwycił go z tyłu za ręce i siekierę odebrał.

Na bezbronnego uderzył teraz starszy syn 
z grubym kijem w ręku i zadał mu w głowę 
tak ciężki raz. że stary padł na ziemię. Nastę­
pnie starszy brat rzekł do młodszego, aby takż« 
ojca bił i to silnie, żeby się już więcej nie pod­
niósł. Bili więc starego dopóty, dopóki go ni® 
zabili. Sąd przyznał obydwom okoliczności łago­
dzące i skazał starszego na Y jt roku, młodsze­
go na 9 miesięcy więzienia.

— Ciekawy koniee procesu o obraz?-
Z iskrzącemi oczami stały naprzeciw siebie dwi® 
niewiasty przed sędzią w jednym z mniejszych 
miasteczek Szląska pruskiego. Oskarżona zarzu­
ciła skarżącej, że kradnie węgle. Sędzia uczynił 
nieśmiałą próbę pojednania obydwóch, ale oskarży' 
cielka przysięgała się na wszystko, iż tej obrazy 
darować nie może. Rzecznikiem oskarżycielki był 
adwokat Roth, u którego ta pełniła drobne p0'
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sLgi. Gdy przesłucham oskarżoną, oświadczyła 
ona, że nie tylko nie cofa tego co wyrzekła, ale 
Przywiodła z sobą jeszcze dwie inne kobiety, 
które miały potwierdzić prawdę, że oskarżycielka 
rzeczywiście kradła węgle. W toku przesłucha­
na wyszło na jaw, że oskarżycielka kradła wę­
gle właśnie u tego adwokata, który był jej rze- 
rznikiem. Można sobie wyobrazić zdziwienie i 
Pomieszanie adwokata na tę wiadomość. Słowa 
nie mówiąc opuścił salę. Sprawę zaś przekazał 
®§dzia prokuratoryi. Tak to pieniaczom bywa !

— P n u i elek tryczn y  odm ładza.
Amerykański profesor Althaus ogłasza obecnie 
W dziennikach amerykańskich, że odmładza łu­
dzi za pomocą prądu elektrycznego, puszczonego 
na móżdżek. Zastosował podobno swą kuracyę 
do kilku osób i otrzymał wyniki zadziwiające. 
Między innymi Irving, znakomity tragik angiel­
ski, który skończył już lat 60, czuł się tak wy­
czerpany pracą, że zamierzał opuścić scenę ; tym­
czasem teraz dzięki metodzie praf. AIthausa stał 
się znowu rześkim. Profesor amerykański utrzy­
muje, że każdy człowiek sześćdziesięcioletni, je­
żeli jest zdrów, może przy stosowaniu elektry­
czności dojść do lat stu. Pięeiotygodniowa kura- 
eya wystarcza, aby nerwom przywrócić siłę, mu- 
skułom elastyczność, twarzy świeżość, oczom blask 
a włosom barwę naturalną.

— Japoński R lnaldo R in a ld in i, na­
zwiskiem Sakamoto Kadyiro, powieszony został 
w ubiegłym miesiącu w Jokohamie. Aczkolwiek 
nie znał on historyi życia swych włoskich ko­
legów zawodowych, posiadał jednak wiele cech 
Wspólnych z nimi, a szczególniej z Tiburzim i 
Musolinem. Podobnie, jak oni, uważał się Saka­
moto za ofiarę urzędowej sprawiedliwości i jak 
oni rabował i zabijał ludzi bogatych i urzędni­
ków policyjnych, a wspierał ubogich. Szczegól­
ny ton bandyta, który miał przeszło 70 mor­
derstw na sumieniu, idąc na śmierć, ułożył 
czterowiersz, odradzający młodym ludziom wstę­
pować w jego ślady. Że był en prawdziwym po­
strachem swoich współobywateli, dowodzi fakt, 
iż mieszkańcy okolicy, w której za życia graso 
wał, obchodzili świętem ludowc-m dzień jego 
sgzekucyi.

A kadem ia U m ieję tn o śc i w  K ra k o ­
w ie. W Akademii Umiejętności odbyło się 
dnia 24 marca posiedzenie administracyjne Ko­
misji fizyografieznej, któremu przewodniczył 
prof. dr. P. Karliński, w zastępstwie prof. dr. 
Kreutza. Na wstępie zawiadomił przewodniczący 
zgromadzonych o dotkliwej stracie, jaką Komi- 
sya poniosła przez śmierć członka lir. Włodzi­
mierza Dzieduszyekiego i podniósł niepospolite 
zasługi zmarłego na polu fizjografii, krajowej. 
Pamięć zmarłego uczcili obecni przez powstanie. 
Nastąpiło sprawozdanie z czynności Komisyi w 
roku 1899. Komisy a wydała tom 84 swoich 
Sprawozdań, tudzież drugą część lOgo zeszytu 
Atlasu geologicznego Galicji, na ukończeniu jest 
druk zeszytu S i tekstu, do zeszytu 12go. Pra­
ce Komisyi postępowały, z niewielu wyjątkami, 
podług programu uchwalonego w marcu r. z. 
De wydania częścią w Sprawozdaniach, częścią 
w Atlasie geologicznym otrzymała Komisya na­
stępujące prace: .1. p. J. Paczoskiego : Spis ro­
ślin zebranych na Podolu, w północnej Besara- 
bii i około Zdołbunowa na Wołyniu; dr. F. 
Kamieńskiego : O nowym dla flory krajowej ga­
tunku w rodzaju Ultricularia ; 8. prof. R. Gu- 
twińskiego : Glony Suchy i Makowa; 4. p. F. 
Schillego: Fauna lepidopterologićzna doliny Po­
pradu i jego dopływów ; 5. p. M. Rybińskiego: 
Trechus fontinalis n. sp.; 6. prof. M. Łomni­
ckiego : Tekst do 12go zeszytu Atlasu geologi­
cznego Gnlicyi ; 7 dr. W. Friedbcrga : Mapa 
geologiczna Ropczyce-Jlębica ; 8. prof. dr. W. 
Szajnochy : Mapy geologiczne : Wola Michowa i 
Brzozów Sanok ; 9. p. J. Górala: Analiza siana 
łąkowego z okolicy Bobrka koło Oświęcima ;
10. p. Krzemieniewskiego: Skład botaniczny 
siana łąkowego z okolicy Liszek; 11. p. Mo‘ 
ściekitgo : Przyczynek d» fizyografii jęczmienia
w Galicji. — Sekretarz odczytał sprawozdanie 
Zarządu muzealnego, sprawdzone przez skruta­
torów: pp. dr. F. Garbowskiego i prof. dr. E. 
Janczewskiego, podług którego przybyły do Mu­
zeum Komisji w r. z.: A) Dary: 1. Taipa eu- 
lopea z Kai wary i i 2. Zbiór drobnych kręgow­
ców z Głębokiej w pow. Samborskim, dar p. E. 
Niezabitowskiego; 3. 7 okazów wypchanych
ptaków z okolic Rytra i 4. Saturnia pyri w dwu 
okazach, dar p. F. Schillego; 5 Zbiór szarańcza- 
ków z okolic Krakowa, dar p. Smreczyńskiego;
6. 8 gatunków glonów z okolic Suchy i Mako­
wa, dar prof. R Gutwińskiego; 7, Zbiór ska­
mielin krajowych, dar prof. dr. S. Zaręcznego; 
8. 13 tomów publikacji rosyjskiego Towarzystwa 
entomologicznego, 14 broszur hymenopterologi- 
eznych ś. p. Radoszkowskiego i „Życie i zbiory 
ś. p. generała OIctawiusza Radoszkowskiego | 
przez dr. F. Chłapowskiego, dar Towarzystwa I 
Przyjaciół nauk w Poznaniu; 9. 4 tomy publi­
kacji c. k. Centralnego Zakładu dla meteorolo-! 
gii i magnetyzmu ziemskiego w Wiedniu, dar * 
Zakładu ; 10. Dwa zeszyty Atlasu geologiczne­
go Au.stryi, dar M. Państwowego Zakładu geo-

r Gazeta Lwowska" z dnia 20

logicznego w Wiedniu; 11. Rybactwo na po­
wszechnej Wystawie we Lwowie w roku 1894 
przez Zygmunta Fiszera, dar autora. B) Przed­
mioty zebrane przez współpracowników Komisyi: 
i . Zbiór motyli drobnych z okolic Rytra p. F. 
Schillego; 2. Zbiór roślin naczyniowych z po­
łudniowej Rossyi p. J. Paozoskiego, wreszcie 
C) Zakupione przyrządy do pomiarów bydła, 
skamieliny, książki i sprzęty.

W roku zeszłym lokal zajęty przez Mu­
zeum został znacznie powiększony i zaprowadzo­
no w nim centralne ogrzewanie i gazowe o świe­
tlenie.

Rachunek z funduszów Komisyi za rok 
1899, sprawdzony przez skrutatorów : pp. A. 
Nowickiego i dr. D. Wierzbickiego przyjęto i udzie­
lono Zarządowi Komisyi absolutoryum.

Uchwalono następnie projekt prac i preli­
minarz budżetu na r. 1900, przedstawiony przez 
zarząd komisyi, między innemi przyznano zasiłki: 
w sekcyi geologicznej na dalsze prace mapowe 
dla atlasu geologicznego i na opracowanie zbio­
rów geologicznych komisyi, w sekcyi zoologicznej 
na oznaczanie chrząszczów należących do mu­
zeum, na badania motyli, owadów siatkoskrzy- 
dłych i szarańezaków w okolicy Rytra, wreszcie 
na wycieczkę koloopterologiczną na Czarną Horę; 
w sekcyi rolniczej na dalsze badania łąk, na 
badania geologiczno - rolnicze i na dalszą pracę 
nad mapą leśną Galicji.

Przewodniczącym komisyi na rok 1900 o- 
brano ponownie prof. dr. F. Kreutza, skrutato­
rami rachunków komisyi pp prof. dr. E. Go­
dlewskiego i dr. D. Wierzbickiego, -zastępcami 
skrutatorów: prof. K. Bobka i starszego komi­
sarza A. Nowickiego, do komisyi kontrolującej 
muzealnej wybrano pp.: prof. K. Bobka, dr. T. 
Garbowsk.ego i prof. dr. E. Godlewskiego. Za­
twierdzono delegatów do zarządu muzealnego, 
wybranych przez sekeye zoologiczną, botaniczną 
i geologiczną pp.: S. Stobieckiego, prof. dr. E. 
Janczewskiego i radcę J. M. Bocheńskiego. Wre­
szcie wybrano czterech nowych współpracowni­
ków komisyi, mianowicie pp.: A. Kędziora we 
Lwowie, prof. dr. S, Klemensiewicza we Lwo 
wie, dr. L. Nowakowskiego w Czernichowie i 
dr. F. Tomaszewskiego w Samborze.

M uzyka polska w  P aryżu . P. Emil 
Młynarski, przekonawszy się na miejscu o nie- 
pokonalnyeh wprost trudnościach, zaniechał myśli 
urządzenia polskich koncertów na wystawie pa­
ryskiej.

Repertoar teatru, h r. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś we czwartek „Gejsza11, opera komiczna 
w 3 aktach Sidneya Jonesa.

W piątek po raz pierwszy „Tosca®, sztuka 
w 4 aktach W. Sardou, z panią Zapolską w roli 
tytułowej.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu ostatnie przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej „Kordyan“, poemat dramatyczny w 10 obra­
zach Juliusza Słowackiego.

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
ostatni „Lalka", operetka w 4 aktach Edmun­
da Andrana.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Polowanie na zięciów®, komedya w 4 
aktach Labicha i Delacour.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Boeaccio", opera komiczna w 3 aktach Soup- 
pego, z panną Bohuss w roli tytułowej.

W poniedziałek po raz drugi Tosca", sztu­
ka w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z panią 
Zapolską w roli tytułowej.

We wtorek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Zielona wyspa ozyll sto dziewic", opera komi­
czna w 3 aktach Lecoąua, Z udziałem pań: 
Bohuss, Schuppówny, Bronikowskiej oraz pp.: 
Myszkowskiego, Malawskiego, Lelewicza, Bogu­
ckiego. Kiczmana, Stypkowskiego, Kratochwila i 
innych.

We środę po raz trzeci „Tosca", sztuka w 
4 aktach W. Sardou.

O pogrzebie ś. p. ks. biskupa Łobosa 
piszą nam z Tarnowa :

Dnia 17 kwietnia b. r. t. j. we wtorek 
o godzinie 6 po południu przeniesione zostały 
zwłoki ś. p. ks. biskupa z pałacu biskupiego 
do kaiedry, gdzie ,jo ustawiono na środku ko­
ścioła na wspaniale udekorowanym wysokim 
katafalku. Ceremoniału eksportacyi dokonał 
ks. biskup Pelczar z Prze i yśla przy nader 
licznym udziale duchowieństwa i wiernych ze 
wszystkich sfer społecznych.

Dziś 18 kwietnia, miasto smutną przy­
wdziało szatę. W myśl uchwały Rady miej­
skiej powziętą na posiedzeniu, wczoraj w tej 
sprawie wyłącznie odbytem, wszystkie latar­
nie po ulicach zasłonięte krepę; z ratusza, 
starostwa, seminaryuin, Kasy oszczędności, 
gmachów szkolnych i wielu domów prywa­
tnych powiewają żałobne chorągwie; na ro­
gach ulic widać żałobne wielkie karty po­
grzebowe wzywające na pogrzeb ukochanego

kwietnia 1900.

pasterza, między temi karta stowarzyszenia 
rękodzielników „Zgoda". Ulice od godziny 8 
z rana roją się tłumami ludu. Straż bezpie­
czeństwa pełni wojsko, polieya i straż pożar­
na. Szkoły wszystkie uwolniły młodzież od 
nauki, a władze poleciły jej zebrać się o go­
dzinie 11, aby w czwórkach pod nadzorem 
nauczycieli i nauczycielek zajęła stanowisko 
przez komitet pogrzebowy wyznaczone. Do ka­
tedry jedne tłumy wchodzą, drugie wycho­
dzą, a w katedrze przed każdym ołtarzem 
Msza św. żałobna; w zakryatyi cały zastęp 
księży w ornatach z kielichami w ręku, czeka 
na ołtarz mający się opróżnić; w prezbite 
ryum kler seminaryum śpiewa wigilie; ko 
ściół płonie światłem tysiąca świec, chorągwie 
cechów kirem osłonięte; tron biskupi również 
zasłonięty czarnym suknem, na ktorem biały 
krzyż; a dokoła katafalku, na którym złożono 
zwłoki ukochanego pasterza, rozlega się szmer 
cichych modlitw biednego tłumu przerywany 
co chwila westchnieniami a nawet i głośnym 
płaczem.

Zjazd duchowieństwa olbrzymi. Kto ty l­
ko mógł, przyjechał. Są proboszczowie i wi- 
karyusze z najdalszych parafij dyecezyi, są i 
z sąsiednich dyecezyj przedstawiciele kleru.

Z Krakowa przybył arcypasterz ks. bi­
skup Puzyna, z Przemyśla ks. biskup Pel­
czar.

Najjaśniejszy Pan przysłał najwyższą 
kondolencyę na ręco kapituły.

G. k. Namiestnictwo reprezentuje JW. 
Wiceprezydent Jan Lidl i radca Dworu Mau 
thner, wojsko reprezentuje komendant korpu­
su I. z Krakowa, gen. Albori i miejscowy 
generał. Wydział krajowy reprezentują pp. 
Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni i 
członek Wydziału poseł tarnowski Adolf Vay- 
hinger.

Wotywę odprawił ks. biskup Pelczar, 
sumę ks, biskup Puzyna. Podczas sumy wy­
powiedział z wielkiem namaszczeniem kazanie, 
żałobne ks. Pr. Leśniak, proboszcz i kanonik 
tarnowski, żegnając rzewnie imieniem kapi­
tuły i kleru dyecezyalnego ukochanego bi­
skupa.

O godzinie 12 ruszył kondukt z kościoła. 
Trumnę nieśli od katedry do grobu naprze- 
mian członkowie „Gwiazdy", „Zgody®, „Pra­
cy", „Ojczyzny", mieszczanie i wieśniacy, 
słowem lud, któremu zmarły po bożemu dro­
gę do praw na ziemi i do szczęścia w nie­
bie wskazywał. Przed domem stowarzyszenia 
„Ojczyzny® usłyszano rzewny hymn poże­
gnalny, rozlegający się przez otwarte okna, 
a odśpiewany przez członków stowarzyszenia 
pod kierownictwem ks. Kalicińskiego.

Za trumną niesiono kilkanaście wień­
ców, między tymi od Wydziału krajowego, 
Rady miejskiej, gimnazyum, wojska, kupców 
i t. d.

Pochód przedstawiał imponującą rzeszę. 
Na czele szły dzieci szkół ludowych męskich 
i żeńskich, dalej uczniowie gimnazjalni, szkoły 
realnej, seminaryum nauczycielskiego czwór­
kami pod nadzorem nauczycieli i nauczycie 
lek, dalej pluton straży pożarnej ochotniczej, 
Sokoły w mundurach, bractwa z chorągwia­
mi, dalej orkiestra wojskowa, grająca marsz 
żałobny, za nią łańcuch duchowieństwa, zło­
żony z kilku setek wikarych i wyższego kle­
ru, a kończący się pochodem pięciu infu­
łatów.

Eksportował zwłoki ks. biskup Puzyna 
w asyście ks. biskupa Pelczara i infułatów 
ks. Wilczyńskiego, Góralika, Baby oraz opata 
ze Szczyrzyca.

Za trumną postępowali członkowie ro­
dziny : siostra, brat rodzony i stryjeczny, rze­
mieślnicy z Drohobycza, a za nimi przedsta­
wiciele Władz wyżej wymienieni, a nadto 
Rada miasta Tarnowa. Rada powiatowa, przed­
stawiciele Rad powiatowych z Brzeska, Pil­
zna, Dąbrowy, Sącza i miast sąsiednich, ra­
bin z kahałem, sąd z Prezydentem radcą 
Dworu Dolińskim na czele, starostwo i inne 
władze miejscowe. Budowała wszystkich de 
putacya miasta Drohobycza, którego zmarły 
był honorowym obywatelem, złożona z pp. 
posła Ohrymowicza, ks. kanonika Serwackie 
go i trzeciego delegata. Ze znakomitszych 
obywateli postępowali za trumną JE. Eusta­
chy ks. Sanguszko, Jan  hr. Stadnicki, poseł 
Męeiński, Michałowski z ropczyckiego, Głę­
bocki z sądeckiego, A. Jordan z Więckowie, 
i w. i.

Nad grobem po „SalveK pożegnał ś. p. 
biskupa JE . ks. Sanguszko, czcząc w nim 
wzór obywatela i pasterza, który chciał i umiał 
służyć Kościołowi, Państwu i krajowi. Następnie 
przemawiał adwokat dr. M. Gałecki, wielbiąc 
w nim wzór Pasterza i Polaka, który wska­
zywał drogi, jakiemi krocząc, w sojuszu z 
Bogiem Ojców mamy zdążać do polepszenia 
bytu narodu.

Wspomniana powyżej depesza dyrektora 
kancelaryi gabinetowej Najj. Pana, którą o- 
trzymała kapituła katedralna w Tarnowie, 
opiewa:

Seine k. u. k. Apostolische Majestat 
sprechen dem Hochwtlrdigen Domcapitel an- 
lasslich des Ablebens Seiner Excellenz des

Bischofs Ignaz Łobos allerhóchste Theilnahme 
aus.

Auf Allerhóchsten Befehl Schiessl.
(Jego ces. i król. Apostolska Mość wy­

raża Najprzewielebniejszej kapitule katedral­
nej z okazyi śmierci Jego Ekscelencji biskupa 
Ignacego Łobosa Najwyższe współczucie.

Z Najwyższego rozkazu Schiessl).
Kapituła otrzymała nadto w dalszym 

ciągu wiele kondolencyj pisemnych i tele­
graficznych a między innemi:

Doleo vehementnr de notitia decessus 
Episcopi. Talmni.

Przesyłam Przewielebnej kapitule wy­
razy szczerego żalu i współczucia, żałuję mo­
cno, że na pogrzeb przybyć nie mogę.

f  Czechowicz, biskup obrz. gr.
Przesyłam Prześwietnej kapitule wyrazy 

najgłębszego współczucia z powodu ciężkiej 
straty, jaką dyecezya tarnowska a wraz z nią 
i kraj cały poniósł przez śmierć nieodżałowa­
nej pamięci ks. biskupa Łobosa. W pogrze­
bie wezmę udział. Stanisław Badeni.

Reprezentaeya powiatu przemyskiego, 
który przechowywa i przechowa w dobrej pa­
mięci cześć dla ś. p. ks. biskupa Łobosa, 
przejęta głębokim żalem z powodu tak po­
ważnej dla Kościoła i kraju straty, składa 
najszczersze wyrazy kondolencyi. Z wyydziału 
Rady powiatowej. Przemyśl. Dr. Gzaykowśki.

Nadeszły nadto depesze od JE. barona 
Adolfa Jorkascha, od ks. Pastora, od radcy 
Namiestnictwa Stanisława Dunajewskiego, od 
stowarzyszeń katolickich robotników „Jedność" 
i „Przyjaźń i w. i.

•JW. Wiceprezydent Namiestnictwa pan 
Jan Lidl, oraz radca Dworu pan Gustaw 
Mauthner, powrócili wczoraj wieczorem z uro­
czystości pogrzebowej ś. p. ks. biskupa Ło­
bosa do Lwowa.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 18 kwietnia).
Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 

prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  po 
godzinie 7 wieczorem.

P. S z w e j k o w s k i referował sprawę 
sfinansowania pożyczki 6 1/., milionów koron. 
Sprawa ta według wywodów referenta przed­
stawia się następująco:

Z rokowań, które komisya dla kontroli 
długów miasta przeprowadziła z instytucyami 
finansowemi tak krajowerai, jak wiedeńskiemi 
w sprawie zaciągnięcia uchwalonej dnia 2 i 
12 marca r. b. przez Reprezentację miejską 
pożyczki w kwocie 6,500.000 K, okazało się. że 
pożyczka ta nie może być zaciągniętą jako zwykła 
amortyzacyjna na skrypt dłużny, a jedynie może 
być sfinansowaną w drodze emisyi nowej sc- 
ryi obligów komunalnych i to nie 4-procen- 
towych. lecz wyżej, aniżeli wedle stopy 4- 
oprocentowanyeh. Przyczyną takiego stanu 
rzeczy jest niefortunna konstelacja finansowa 
sprowadzona tern, iż Rząd zniewolony wła- 
snemi potrzebami, powypowiadał znaczne swre 
kapitały, które miał polokowane w najroz­
maitszych instytucyach finansowych — a 
oprócz tego, mając zamiar w roku bieżącym 
emitować 40,000.000 obligów inwestycyjnych 
wszedł już prawdopodobnie w kontakt ze 
światem finansowym co do zrealizowania swych 
planów — nie dziw więc, że w sprawach 
kredytowych nastąpił pewnego rodzaju zastój 
i trudność uzyskania gotówki, względnie mo­
żność uzyskania jej, ale pod cięższymi warun­
kami. Dlatego też w wypadku obecnym gmi­
na chcąc wypuścić nową seryę obligów, musi 
od nich płacić wyższy procent, aniżeli 4 — 
prawdopodobnie 4 1/*.

Ciężki to wprawdzie warunek, lecz w 
obecnej sytuacyi finansowej nie do uniknienia.

Pożyczka obecnie zrealizować się mają­
ca. ma być użytą na następujące wydatki, "a 
mianowicie: 1. na wykończenie wodociągów
3,000.000 koron; 2. na wykończenie budowy 
rzeźni 1,066.400 koron; 3. na wykończenie 
strażnicy ogniowej 166.772 koron; 4. na do­
kończenie teatru 506.980 koron; 5. na po­
krycie ubytków nadzwyczajnych wpływów ze 
sprzedaży gruntów preliminowanych, a nie­
zrealizowanych w roku 1898 i 1899 koron 
315.320 : 6. na wybudowanie centralnej sta­
cji oświetlenia elektrycznego 600.000 koron;
7. na pokrycie intcrkalaryów, jakoteż z prze­
prowadzeniem powyższych inwestycyj i zrea­
lizowaniem pożyczki połączonych wkładów i 
wydatków 844.528 K.

Pożyczka tych 6 ’/, mil. koron, ma być 
spłaconą najpóźniej w ciągu lat 60.

W obec takiego stanu rzeczy wniósł re­
ferent :

I, Reprezentacja miejska uchwala zreali­
zować zamierzoną pożyczkę 6,500.000 koron 
w drodze emisyi nowej seryi 4 prc. obligów 
komunalnych i upoważnia komisję ewentual­
nie w razie koniecznej potrzeby pójść aż do 
wysokości 4 i pół prc.
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II. Odnieść się do Reprezentacji kraju 

z prośbą o zatwierdzenie uchwał Rady miej­
skiej w sprawie zaciągnięcia pożyczki 6,500.000 
koron, względnie o wyjednanie odpowiedniej 
ustawy krajowej.

III. Odnieść się do c. k. *Rządu z pro­
śbą o przyznanie obfigom pożyczki miejskiej 
bezpieczeństwa papilarnego i wyjednanie w 
tym celu ustawy państwowej. O wyjednanie 
tej ostatniej ustawy odnieść się należy do 
Wiednia dopiero po uzyskaniu ustawy krajo­
wej, pozwalającej na emisyę obligów.

Wszystkie powyższe wnioski referenta 
Rada uchwaliła bez dyskusji.

Z kolei referował radny D z i e ś l e w s k i  
sprawę dostawy rur żelaznych do syfonów dla 
wodociągów.

Bez dyskusyi uchwala Rada oddać do­
stawę drugiej części rur kutych dla wodocią­
gów "fabryce Bredta w Ottynii za sumę około 
50.000 koron.

Po uchwaleniu rozpisania konkursu na 
posadę inżyniera asystenta dla miejskich wo­
dociągów, wylosowano trzy posagi po 800 ko­
ron z fundacyi im. Arcyks. Gizeli. Posagi wy­
losowano dla Maryanny Pawłowskiej, Jadwigi 
Bilińskiej i Eugenii Faliszewskiej.

Następnie na wniosek radnego dr. L i- 
s i e w i c z a  uchwaliła Rada udzielić 2.000 ko­
ron subwencyi Towarzystwu gimnastycznemu 
„Sokół" na urządzenie ogrodzenia boiska koło 
parku łyczakowskiego. Zarazem uchwalono za 
używanie tego boiska pobierać od „Sokola11 
tytułem czynszu rocznego 1 koronę.

Dalszym punktem porządku dziennego 
była sprawa pomnożenia c. k. straży policyj­
nej w mieście, którą referował radny dr. 
M ah  1.

Nad sprawą tą wywiązała się dłuższa 
dyskusja, w której zabierali głos radni pp. 
R o m a n o w i c z ,  J o n a s z ,  S o l e s k i ,  dr. 
G ł ą b i ń s k i ,  C i u c h c i ń s k  i, dr. B y k i  
M i c h a l s k i .  Ostatecznie uchwalono sprawę 
tę odesłać napowrót do magistratu. Na tem 
zamknął prezydent miasta o godzinie 9 minut 
15 wieczorem wczorajsze posiedzenie Rady,

U stołu reflaCcyjnep,
(Fr. Rawita Gawroński: Historya ruchów haj­
damackich w XVIII. wieku. Dwa tomy, Lwów

1899. Nakład K. S. Jakubowskiego).

(Ciąg dalszy).

Ale nietylko obce żywioły gospodarowa­
ły bezkarnie w prowincyach ukrainnyeh w o- 
wej epoce, słusznie przez lud wiejski mianem 
r u i n y  ochrzczonej. Właściciele ogromnych 
obszarów opuścili w czasie zawieruchy te stro­
ny, a pozostawieni przez nich na straży pań­
skiego mienia gubernatorowie nie zawsze 
pochlubić się mogli zbyt dobrze wyrobionem 
wyobrażeniem o jakiejkolwiek etyce. Uczciwsi 
z nich padali pod nożami hajdamaków; inni 
łączyli się z rabusiami na spółkę niszcząc po­
wierzone s bie dobra, a nawet stając na cze­
le hajdamackich watah. Do rzędu szlaehciców, 
bawiących się najzwyklejszym rabunkiem, za­
liczyć wypadnie Michała Jankowskiego z pod 
Zamościa, Aleksandra Dyakowskiego posesora 
wsi Ostołopowa w powiecie Winnickim, Do­
minika Matkowskiego, Żurakowskiego, Adama 
Kurdwanowskiego, Rządkuwskiego, Teodora 
Olizar Łopatyńskiego, Szuszczewicza, Józefa 
Moszyńskiego, Jerzego Przesmyckiego i wielu 
innych.

Ziemianie, którym dobro ogółu i zara­
zem własne bezpieczeństwo leżało na sercu, 
nie mogąc od tronu doczekać się pomocy, po­
częli myśleć o samoobronie. Obrano dwa kie­
runki : drogę sądową do walki ze schwytanymi 
przestępcami i wojskową. Na zjazdach odby­
tych w ciągu 1750 r. uchwalono zaprowadze­
nie sądów boni ordinis i stałego wojska, zwa­
nego łanmilicyą. Najlepsze wszakże chęci — 
powiada autor — wszelkie usiłowania ku u- 
spokojeniu kraju zdążające, szły na inarne 
w obec niemożności okiełznania wybujałej sa­
mowoli szlacheckiej, niesubordynacyi żołnie­
rzy i dowódców, braku karności. Każdy robił 
co chciał; sądy istniały dla żydów, chłopów 
i drobnej szlachty. Sądy wojenne nigdy p ra­
wie nie działały. Wojsko koronne, kozackie 
milicye, jakoteż łanmilicya były jednako nie­
karne i swawolne. I przyszło do tego, że 
szlachta, dzwoniąca niedawno na sejmikach
0 utworzenie łanrailicyi, prosiła teraz równie 
energicznie o zniesienie nowej tej zmory, u- 
trudniającej i bez tego już przykre na kre­
sach stosunki.

Wszystko się wikłało i rozluźniało z ka­
żdym dniem prawie; okropna rzeź była tuż 
za pasem a społeczeństwo ukrainne, zamiast 
łączyć się i skupiać, żyło w ciągłej rozsypce
1 waśni wzajemnej.

Pierwsze rozdziały drugiego tomu po­
święca autor przedstawieniu nastroju religij­
nego społeczeństwa kresowego przed samym 
wybuchem Koliszczyzny. Nastrój ten różnił się 
wprawdzie wielce od zobojętnienia i indefe- 
rentyzmu, panującego wszechwładnie w sfe­

rach dworskich i bardziej wykształconych i 
raczej zbliżał się do fanatyzmu religijnego, 
mimo to twierdzi p. Gawroński z całą sta­
nowczością — a miał po temu aż nadto wiele 
podstaw — że wszelkie usiłowania do nadania 
hajdamaczyźnie cechy wojny religijnej, prze­
śladowanych przeciwko prześladowcom, nie 
zdołały zetrzeć z ruchu hajdamackiego cech 
rabownictwa i zbójeetwa, wybujałych skutkiem 
bezsilności rządu polskiego i sprzyjających 
warunków geograficznych. Motyw zemsty oso­
bistej lub bezgraniczna hułaszczość i tu, jak 
za czasów Chmielnickiego, w połączeniu z 
chęcią „pożywy“, staje się górującą ideą owej 
walki.

Za ojca duchowego krwawego dramatu, 
ochrzczonego mianem Koliszczyzny, uważany 
być może biskup mohylowski, Koniski, po­
przednik Bobrowskich i Siemaszków, mistrz 
Melchizedeków i Sadkowskich, on to bowiem 
„stworzył ognisko agitacyjne, kształcił ludzi 
w duchu wrogim dla Rzeczpospolitej, wma­
wiał w swoich podwładnych istnienie prze­
śladowania religijnego i biorąc wszelkie spory, 
nieporozumienia i zatargi osobiste, do których 
wmieszaną była reiigia, za punkt wyjścia, 
rozdmuchiwał fanatyzm religijny nie tylko 
śród ciemnych i niewykształconych popów, 
lecz również śród ciemnej ludności. Pod po­
krywką pokory chrześcijańskiej szerzył zachętę 
do buntu i oporu, tolerował zdradę państwo­
wą, a ludzi obcych i nieświadomych bałamu­
cił istuieniem prześladowania".

Wspomnianemu już wyżej ihumenowi 
Motroneńskiego monasteru, Melchizedekowi 
Znaezko Jaworskiemu poświęcił p. Gawroński 
niejedną kartę swego cennego dzieła. I nie 
mogło hyc inaczej: Melchizedek zapatrzony 
w Koniskiego, czerpiący w radach tego zdrajcy 
podnietę do ciągłego wichrzenia, człowiek 
czynny, sprężysty, chłodny, dziki i mściwy, 
nadto wielką wyrządził krzywdę społeczeństwu, 
wśród którego wzrósł, żył i działał, by go 
można zbyć kilku słowy. On to wraz z Koni- 
skim jeździ! na dwór carski; oni obydwaj przy 
pomocy posła Eepnina skłonili słabego Stani­
sława Augusta do wydania w najwyższym 
stopniu niepolitycznego memoryału; on bała­
mucił aieoświeconych unitów, namawiał paro­
chów unickich do przechodzenia na „błaho 
czestie", szerzył wzajemną zawiść i walkę, 
która zamienić się miała wkrótce na rzeż 
krwawą. Aresztowany w skutek tego przez 
władze polskie, zamknięty został na pokutę 
w klasztorze Dermańskim, zkąd uciekł pod 
skrzydła opiekuńcze Rossyi.

Po upływie niespełna dwu lat wraca 
Melchizedek na dawne stanowisko, otoczony 
aureolą męczeństwa; agitaeye trwają dalej 
spotęgowane jeno o kilka stopni; obałamu- 
cona ludność nie chce uznawać władzy paro­
chów unickich, a wielu z tych ostatnich wprost 
dla kawałka i hleba przechodzi na łono pra­
wosławnej cerkwi. Motroneński ihumen działa 
na prowincji, znajdując silne poparcie w po­
śle u dworu polskiego, Repninie. Im bardziej 
rozgoryczał się lud, tem częstsze nawiązywały 
się stosunki z Siczą. Ludność, przez obie 
strony drażniona — bo i parochowie uniccy 
bronić się przecie musieli, nie przebierając 
częstokroć w środkach — utrzymywana ciągle 
w naprężeniu nienawiści, gotową była do wy­
buchu. Nie o religię jej chodziło. Tłumiony 
zaród swawoli, tkwiący dziedzicznie w jej 
charakterze i temperamencie, czekał tylko na 
chwilę stosowną, która niezadługo przyjść 
miała.

Gwałtowny wybuch rzezi Humańskiej 
nie był czemś nieprzygotowanem; sposobiono 
się do niego oddawna, przyspieszyło tę chwilę 
jeno zawiązanie się konfedoracyi w Barze, 
czego następstwem było zupełne ogołocenie 
z wojska, i bez tego już bardzo nielicznego, 
najbardziej zagrożonego zakątka Rzeczpospo­
litej. Gały kąt Ukrainy między Dnieprem, 
Eosią i Wvsii\ wrzał niepokojem; konfedera­
tów przedstawiano jako gromadę czyhającą na 
zgubę dyzunii i jej wyznawców; hołota prze­
chowująca się w lasach zaczyna już seryę ra­
bunków, a jakby na ironię pierwszy pada 
ofiarą monaster Motroneński, którego ihumen 
i czerńcy takiego nawarzyli piwa. Ma się ro­
zumieć, że Melchizedek krzyczy w niebogłosy, 
iż sprawcami najazdu byli konfederaci bar­
scy ; podobne skargi drażniły w wysokim 
stopniu, a wszak tego wymagała polityka, 
której ów zdrajca zdawna hołdował. Do po­
łowy maja 1768 r. cały kąt Ukrainy, zręcznie 
wplątany w intrygi monasterów, był już w 
płomieniaah, a wojska rossyjskie usiłowały 
najbardziej zgangrenowany szmat kraju od­
ciąć od działań konfederatów i manewrowały 
w ten sposób, by Czerkaszczyzna została zu­
pełnie ogołoconą z wojska, a cała obrona 
opierała się jedynie na nadwornych kozakach.

Ważną bardzo rolę w ruchach hajda­
mackich odgrywała tak zwana „złota hra- 
mota“ , odczytywana ślepemu tłumowi w ró­
żnych miejscach, a wydana rzekomo przez Ka­
tarzynę II. Pisarzom rossyjskira bardzo na 
tem zależy, by jej istnienie zakwestyonować, 
jeden' z nich jednak tylko, najodważniejszy, 
p. R ew a, w zadzierżystej swej broszurce 
twierdzi krótko i węzłowato, że „w żadnym 
z zeznań hajdamackich, ani w jednym z do- 
szłych do nas aktów nie ma nawet śladu bo­

daj wzmianki o istnieniu jakiejkolwiek hra- 
moty". Opinia ta nie wytrzymuje krytyki, 
czytamy też powyższe słowa autora z uśmie­
chem pobłażania, bo wszystkie inne źródła 
dowodzą czegoś wprost przeciwnego. I tak 
Lipoman, najbliższy owej chwili dziejowej, 
piszę w’ „Buncie hajdamaków na Ukrainie", 
że Żeleźniak ogłaszał o zniesieniu poddań­
stwa, a na dowód tego pokazywał „jakieś fał­
szywe na pargaminie ze złoconemi literami 
pismo“. To samo mówi naoczny świadek rzezi 
humańskiej Tuczapski, a Rulhiere, który nie­
raz przedstawiał fakty fałszywie, lecz nastrój 
współczesnej opinii malował dobrze, „wprost 
obwinia Rossyę o chęć wymordowania szla­
chty, która podpisała akt konfederacyi Bar­
skiej. Powiada on, że w tym celu carowa wy­
dała ukaz (edii), w którym uskarżała, się na 
prześladowanie religii greckiej, wtrącając tam 
i żydów, ażeby i przeciwko im zemstę wywołać. 
Ukaz ten miał być wydany dowódcy Zapo­
rożców Żeleźniakowi, a watażkowie hajdamac­
cy w rabunku i morderstwie zasłaniali się 
owym ukazem przed oficerami rossyjskimi". 
Nawet p. Kulisz, aż nadto dobrze ze swych 
tendencyj znany pisarz przeciwnego obozu, 
spisał opowiadanie współczesnego świadka, 
według którego Semen Nieżywy, watażka 
ezynny w Koliszczyźnie, głosił wśród Siczow 
eów, źe „otrzymał pozwolenie zbierania kupy, 
której ma zostać dowódcą i iść z nią do Pol­
ski na wyrżnięcie Lachów i żydów". W obec 
tych wszystkich (i innych) danych nie da się 
zaprzeczyć, że jakiś dokument, noszący na­
zwę ukazu Katarzyny . II., znajdował się w 
ręku hajdamaków, że w celu bałamucenia ła­
twowiernych bywał niejednokrotnie używany 
i przyczyniał się w sposób nadzwyczajny do 
rozdmuchiwania zarzewia nienawiści i rozbo­
jów. Inna rzecz, co to był za dokument i czy 
carowa w istocie coś podobnego podpisać mo­
gła i podpisała.

Hramota ani w oryginale, ani w odpi­
sie nie doszła do nas, posiadamy ją tylko w 
przekładzie na język francuski. Nie rozpisu­
jąc się zbyt obszernie o tym ukazie, odsyła­
my bardziej ciekawych do cennego dzieła p. 
Gawrońskiego, który po bezstronnem zbada­
niu zawiłej kwestyi, przychodzi do przekona­
nia, że :

a) nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
wzmiankowany ukaz jest fałszywym. Czło­
wiek, który go układał, nie znał ani form 
państwowych, ani tytułów urzędowych, wi­
docznie nie miał z tem do czynienia, a naj­
pewniej nie chodziło mu ani o formy, ani o 
tytuły. Ale to jest rzeczą niezawodną, że 
znał on doskonale psychologię tłumów dzi­
kich i skłonnych do swawoli. Ludzie, dla 
których ten ukaz był przeznaczony, nie py­
tali o formy i tytuły — nazwisko i treść 
wystarczały im zupełnie;

b) autorem falsyfikatu był nikt inny, 
tylko Melchizedek Znaezko Jaworski.

Ostatnie twierdzenie popiera Moszczyń­
ski, który w P a m i ę t n i k u  do h i  s t o r y  i 
p o l s k i e j  pisze: „ihumen (Melchizedek) przez 
zemstę na Polaków za siostrzeńca swego na 
pal wbitego, namówił Żeleźniaka i jego kom­
panię, żeby oni wojnę religijną w Polsce za­
częli, ponieważ Polacy zrobili konfederacją 
w Barze przeciw ich wierze, i na wielkim 
arkuszu pargaminowym napisał ukaz do tego 
stosowny imieniem Imperatorowej, zmyśliwszy 
jej podpis i pieczęć na laku czerwonym ru 
blem wycisnął, pisząc tytuły Imperatorowej 
złotemi litery — skąd zapewne i hramota 
owa złotą nazywała się". Nadto czynią to 
samo Lipoman, Skalkowskij i inni, źe już 
nie wspominamy o pamięci ludowej, która 
jest również zdania, że prawdziwym sprawcą 
fałszerstwa hramoty, na którego sumienie 
spadają okropne jej następstwa, był ihumen 
Motroneński Melchizedek.

Katarzyna II. na innej drodze daleko 
skuteczniej wichrzyła w Polsce; ruch hajda­
macki i ją w wysokim stopniu zaniepokoił, 
mógł bowiem przekroczyć Dniepr, gdzie nie­
zadowolenie również wśród kozactwa wzra­
stało, wydaje więc 9 lipca 1768 r. manifest, 
usiłujący prostować błędne pogłoski, szerzone 
przez apostołów rzezi i poleca chwytać i ka­
rać hajdamaków. Nie na wiele sie to jednak 
zdało: sprawa doszła nadto daleko, pod Hu­
maniem stał już Żeleźniak, bohater owej 
krwawej doby.

(Dokończenie nastąpi).
Michał Kolie.

W iedeń, 19 kwietnia. Cukier (spokojnie) 
27-85. Nafta galicyjska niezmieniona. Spi­
rytus niezmieniony 41-80 do 42*20.

W iedeń, 19 kwietnia. Targ zbożowy. 
(Kursa w leoronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na wiosnę 8-09 do 8-11, na maj-czerwiec 
8-08 do 8 10, na jesień 8-20 do 8-21. Żyto 
na wiosnę 7*10 do 7-15, na maj-czer­
wiec 7-14 do 7-16, na jesień 7'28 do 7-29.

Kukurudza na maj-czerwiec 5'77 do 5’78, 
na czerwiec-lipiec — •— do — , na lipiec- 
sierpień 5-88 do 5 90. Owies na wiosnę 
5*43 do 5*45, na maj-czerwiec 5'43 do 
5'44, na jesień 5'7-3 do 5-74. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 13*10 do 13-20. Olej rzepakowy na, 
kwiecień-maj 33-50 do 34*50, na wrzesieri- 
grudzień —*— do — *—. Tendencya: silna. 
Pogoda: zmienna.

B u d ap esz t, 19 kwietnia. Targ zbożowy- 
( Kursa w leoronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
kwiecień 7*76 do 7*77, na maj 7*78 do 7*79, na 
październik 7*94 do 7*95. Zyto na kwiecień 6*85 
do 6*90, na październik 6*98 do 6 94. Owies na 
kwiecień 5 06 d o 5 ’08. na paźdz. 5*40 do 5*41. 
Kukurudza na maj 5*47 do 5*49, na lipiec 
5*62 do 563. Rzepak na sierpień 12*90 do 
13*—-. Oferty na pszenicę: małe. Chęć ku­
pna : mierna. Tendencya: silna. Pogoda: 
niejednostajna.

B erlin , 19 kwietnia. Banknoty austrya* 
ekie (podług obliczenia procentowego) 84*60, 
Spirytus 49*50.

F ra n k fu rt, 19 kwietnia. Austryackie 
Kredyty 229 —, Koleje państwowe 136*60, 
Alpiny — . Disconto 190*30, Laura — *—

P a ry ż , 1-9 kwietnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 101*20. Mąka 26*85.

G iełda tow arow a. Cukier surowy 
loco Aussig 27*85 do 27 95, loco Ołomu­
niec 26 30 do 26 50, loco Berno-Wiedeń 
26-30 do 26'50, za maj loco Aussig 27 95
do 28 05. Cukier w kostkach: prima  86 75
do 87-—, secunda 86-25 do 86'50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 41*80 do 
42-20. — Nafta kaukaska: transita Tryest
14-50 do 15*— , galicyjska przeźroczysta
41*50 do 42-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lw ów, 19 kwietnia. Pszenica gotowa 
14’80 do 15*20, pszenica n a te rin in a— *— do 
—•— , żyto gotowe 11*20 do 11*60, żyto na 
termina — *— d o —-*—, owies obroczny go­
towy 10*40 do 11*— .owies na termina —*-— 
do — *— , jęczmień pastewny 11*— do 13-—, 
jęczmień browarniczy — *— do — *— , groch 
do gotowania 13*— do 15*— , wyka 13*— do 
do 15*— , nasienie lniane — *— do — *— , na­
sienie konopne —*— do — *—, bób — *— 
do — *—, bobik 10.25 do 11 50, hreczka 15*20 
do 16-—, koniczyna czerwona galicyj ska— *— 
do —*—, biała —■*— do —*—, tymotka
— do —*— , szwedzka —*— do — *—, 
kukurudza 12*— do 1 3 —, nowa — *— do 
— *— , chmiel stary — *— d o — *— , nowy za
— kilo — *— do —*—, rzepak 22*— do 
22*60, groch pastewny 11*50 do 11*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35*50 
do 36*—, na termin 30*50 do 31*50, waran- 
ty —*— do —*—.

OSTATKU POCZTA

U Na j j .  P a n a  odbył się w niedzielę 
Wielkanocną obiad familijny, w którym wzięli 
udział wszyscy bawiący w Wiedniu Członko­
wie Nąjw. Domu, oraz księstwo Cumberland 
z dziećmi, księstwo Braunschweig-Liineburg. 
księżniczka Marya Ilannowerska i ks. Maksy­
milian Badeński.

W południe tegoż dnia odbyła się w 
Burgu i w kościele nadwornym tradycyjna 
doroczna uroczystość orderu Złotego Runa.

Z wczorajszego uzupełniającego wyboru 
do sejmu z kuryi gmin wiejskich powiatu 
trutnowskiego wyszedł kandydat niemiecko* 
radykalny K a s p a r ,  przeciw kandydatowi 
nieiniecko-postępowemu. W kuryi gmin wiej­
skich powiatu szemilskiego wybrany został 
Młodoczech Janusek.

Narodni L isty  utrzymują, że w intere­
sowanych Ministerstwach pracują gorączkowo 
nad opracowaniem ustawy językowej. Projekt 
objąć ma cały kompleks kwostyj językowych 
w Czechach i na Morawii.

Ze strony dobrze rzekomo poinformowa­
nej zapewniają, że wiadomość o zjeździe ce­
sarza Wilhelma z carem Mikołajem w Gdań­
sku, pozbawiona jest wszelkiej podstawy. Po wi­
zycie Cesarza Franciszka Józefa wyjedzie Cesarz 
Wilhelm do Lotaryngii a potem na manewry 
do Wschodnich Prus, poczem 31 maja wróci 
do Berlina. Car Mikołaj zaś w końcu maja 
udać się ma do Kopenhagi.

Berlińska Post zamieszcza następującą wi - 
docznie z urzędowego źródła otrzymaną no­
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tatkę: Przed kilkoma dniami doniosło jedno 
z biur telegraficznych, że cesarz Wilhelm ma 
być wkrótce zamianowany austro-węgierskim 
marszałkiem polnym. Jesteśmy upoważnieni 
do oświadczenia, że wiadomość ta jest pro­
stym wymysłem, a nie potrzebujemy chyba 
dodawać, żo podobna nominacya sama z sie­
bie już dla tego byłaby niemożliwą, iż co 
do formy niezgadzałaby się z przyjętemi w 
tej mierze zwyczajami*1.

Podczas obecnego pobytu cara i caro­
wej w Moskwie projektowane są następujące 
uroczystości: W Kremlu odbędą się dwie
wielkie recepcye, na placu teatralnym wielka 
rewia całej załogi, dalej u generał-guberna- 
tora w. ks. Sergiusza bal kostiumowy. Szlach­
ta moskiewska urządza ku czci carstwa wiel­
ki b a l ; w Kremlu odbędzie się nadto wielki 
obiad galowy na 500 osób, wreszcie zapowie­
dziane jest przedstawienie galowe w wielkim 
teatrze i iluminacya miasta.

Kolnische Zeitung dowiaduje s ię , że 
Rossya zaczęła wysyłać statki na wody wscho 
dnio-azyatyckie, aby w obec nieustannego roz­
padania się cesarstwa chińskiego mieć tam 
zgromadzoną wielką flotę. Z drugiej stro­
ny Niemcy koncentrują swoją flotę pod Na­
gasaki._________ __________

Orędzie króla Karola, którem zamkniętą 
została sesya parlamentu rumuńskiego wyli 
cza różne uchwalone przez Izby ustawy ma 
jące na celu ekonomiczny i finansowy rozwój 
kraju, przyczem podnosi przedewszystkiem o 
znaczenie reform prawa handlowego i proce­
dury cywilnej oraz zmian dokonanych w u 
stawie, o kolejach prywatnych, w ustawie 
górniczej, w ustawie o publicznej oświacie 
wreszcie w ustawach o kontyngencie rekru 
ta i oficerach rezerwy.

Do Konstantynopola przybył przed kil­
koma dniami rossyjski agent dyplomatyczny 
w Sofii p. Bachmetjew i odbył dłuższą kon- 
fereneyę z rossyjskim ambasadorem, następnie 
zaś konferował kilkakrotnie z dyplomatycznym 
agentem Butgaryi. Depesza z Konstantynopo­
la przypuszcza, że chodzi w danym wypadku 
o kwestyę objęcia kierownictwa armii bułgar­
skiej przez instruktorów rossyjskich, gdyż w 
tej armii daje się uczuwać brak odpowiednich 
oficerów. Oprócz tego oficerowie bułgarscy 
mają być wysyłani do Rossyi dla udoskona­
lenia się w naukach wojskowych.

Drogą na Londyn donoszą, że stosunki 
między Turcyą a Ameryką nadwyrężyły się z 
powodu, iż sułtan, mimo obietnic, nie wypła­
cił dotychczas misyonarzom amerykańskim 
wynagrodzenia za straty, jakie ponieśli pod­
czas armeńskich rozruchów.

Znany z wczorajszej depeszy raport mar­
szałka lorda Robertsa w sprawie bitwy na 
Spionskop z czasów odsieczy Ladysmith, przed­
stawiający w niekorzystnem świetle generała 
Warrena, wywołał w Londynie wielkie wra­
żenie. Podobna krytyka gen. Gataera spowo­
dowała jego odwołanie. Obecnie ten sam los 
spotka prawdopodobnie Warrena. Bitwa na 
Spionskop kosztowała Anglików 2.400 ludzi.

Sąd wojenny w Naauwport skazał dwóch 
powstańców z kolonii Przylądkowej na pięć, 
względnie dziesięć lat więzienia. Marszałek 
Roberts potwierdził wyrok. Więźniowie nie 
byli przywódcami oddziałów boerskich, lecz 
przyłączyli się tylko do nich, jako ochotnicy. 
Przypuszczają, że wyrok wywrze wpływ od­
straszający na Afrykanderów.

Liczne komentarze po części humorysty­
czne, wywołuje w Londynie depesza guber­
natora Kapu, Milnera, wystosowana do Cham­
berlaina. W depeszy tej występuje Milner z 
wyraźnego upoważnienia marszałka Robertsa, 
przeciw napływowi kobiet do Kapu. Liczba 
turystów z Europy — telegrafuje Milner — 
wzrasta wciąż, a obejmuje zwłaszcza kobiety, 
których do podróży nie nakłania, jak się 
zdaje, ani żaden obowiązek, ani żaden inte­
res. Należy zatem przedstawić turystom, że 
w zwykłych warunkach nader pożądani, obe­
cnie są tylko zawadą. M i'ner kończy : Ludzie, 
podróżujący dla przyjemności lub wytchnienia, 
nie mogą w tej chwili wybrać mniej odpo­
wiedniego celu podróży, jak południowa A- 
fryka.

Depesza prywatna z Pretoryi donosi z 
daty dnia 14 b. m .: Generał Delarey ocze­
kuje ze swoją armią korpusów Methuena mię­
dzy Hopstad a rzeką Yaal. Hopstad leży 70 
mil na północny wschód od Boshof, skąd 
nadchodziły ostatnie wiadomości o ruchach 
kolumny lorda Methuena.

poddane kontroli europejskiej. Dzisiaj przyjąć 
ma poselstwo królowa Wilhelmina. — Przeć 
hotelem w Hadze, w którym mieszka misya, 
gromadzi się codziennie publiczność, urządza­
jąca owacje. Posłowie odjeżdżają dziś do Pa­
ryża.

Deputacya Boerów otrzymać miała z 
Berlina urzędownie niedwuznaczną wska­
zówkę, że przyjazd jej do Berlina nie jest po­
żądany. Koła polityczne niemieckie podnoszą 
że skoro Anglia oświadczyła się przeciw wszel­
kiemu pośrednictwu, przeto przybycie deputa 
cyi nie może- mieć żadnego faktycznego celu

W Ankonie, gdzie jak wiadomo odkryto 
spisek anarchistyczny, aresztowano dotychczas 
siedmiu anarchistów, między nimi adwokata 
Zavattero.

Według depeszy z Dżibuti, niepokojące 
Abisynię oddziały derwiszów, ścigane przez 
wojsko, które wysłał Menelik, schroniły się 
w głąb kraju Ogaden. Wojska etyopskie po 
wróciły po odniesionem zwycięstwie do Har 
rar. Wojna jest skończona.

Times ogłasza następujący telegram z 
Lahore pod datą d. 16 b. m .: Ciuil und M i- 
litary Gassette zamieszcza list emira Afgani­
stanu, pisany do zaufanego powiernika, że 
obecnie, kiedy Afganistan ze wszech stron 
jest zagrożony, rząd angielski zdaje się nie 
troszczyć o to i trzyma się na uboczu. Za ka­
żdym razem, gdy emir przedstawiał potrzebę 
oporu przeciw atakom rosssyjskim, rząd indyj­
ski nie dawał mu żadnej odpowiedzi, prócz 
propozycji, aby Afganistan zgodził się na bu 
dowę linij kolejowych i telegraficznych. Jest 
to jednak niemożliwe, byłoby bowiem połą­
czone z ruiną kraju. Emir kończy : „Mimo
wszelkich tro sk , okazałem się przez 21 lat 
wiernym sojusznikiem rządu angielskiego. 
Teraz jednak nadszedł czas czynów — nie 
słów“.

Plan pokojowy, jaki poselstwo boerskie 
przedłożyło rządowi holenderskiemu, zawiera 
podobno także postanowienie, że okręgi, w 
których znajdują się kopalnie złota, mają być

W iedeń, 19 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza. P. Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwami rolnictwa, skar­
bu, handlu i sprawiedliwości zezwolił belgij­
skiemu Towarzystwu akcyjnemu „ Societe a- 
nonyme belge des petrołes de Galicie“ na pro 
wadzenie dozwolonych jego statutami intere­
sów w królestwach i krajach reprezentowa­
nych w Radzie państwa. Siedzibą reprezenta­
c ji Towarzystwa jest Kobylanka.

W iedeń, 19 kwietnia. Na odbytej nie­
dawno w Ministerstwie rolnietwra ankiecie 
dla podniesienia eksportowego handlu by­
dła i urządzenia wielkich rzeźni, większość 
ekspertów nie uznała potrzeby urządzenia 
osobnego targu eksportowego dla bydła rzeź­
nego; tylko przedstawiciele handlu bydła 
oświadczyli się za zorganizowaniem takiego 
targu w bliskości Wiednia. Wielu ekspertów 
zaznaczało, że rozwojowi eksportu bydła prze 
szkadzają głównie wadliwe urządzenia komu­
nikacyjne, stosunki taryfowe na austryackich 
tolejach, oraz dotkliwe konweneye weteryna­

ryjne.
W iedeń, 19 kwietnia. Rada zawiadow- 

eza kolei północnej uchwaliła zaproponować 
walnemu zgromadzeniu, które się odbędzie 21 
inaja, z czystego zysku 9,783.385 zł. rozdzie- 
'ió ogólną dywidendę za r. z. za całą akcye 
w wysokości 185 z l  25 ct.

W iedeń, 19 kwietnia. Wczoraj zebrała 
się ankieta w sprawie reformy aptekarstwa 
jrzy licznym udziale członków komitetu far­
maceutycznego najwyższej Rady sanitarnej i 
delegatów gremium aptekarskiego. Przewo­
dniczył szef sekcyjny dr. Kusy. Załatwiono 
12 zasadniczych pytań wraz z należącemi do 
nich pytaniami dodatkowemi. Dzisiaj przyj­
mie P. Prezydent Ministrów deputacyę an­
kiety.

W iedeń, 19 kwietnia. Rada zawia- 
dowcza austro-węgierskiego Towarzystwa ko- 
ei państwowych uchwaliła zaproponować wal­

nemu zgromadzeniu rozdział dywidendy w 
wysokości 28‘5 franków oraz przeniesienie 
na nowy rachunek sumy 2,896.000 koron.

Grac, 19 kwietnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu sejmu Rząd przedłożył projekt 
zmiany ustawy o szkołach realnych, na pod­
stawie którego dopuszczenie do egzaminu doj­
rzałości zależy od ukończenia 7mej klasy z 
dobrym postępem. Prywatystom wolno zda­
wać maturę po ukończeniu siedmnastego ro­
ku życia.

Praga, 19 kwietnia. Jak donosi Fra- 
ger Abendblatt z Uścia (Aussig), niektóre 
szyby w rewirze Dux-Briix-Komotow znacznie 
ucierpiały z powodu wysokiego stanu wody. 
Rozmiarów szkód jeszcze nie zbadano dokła­
dnie. Niektóre szyby są zupełnie zalane.

B ern o  (morawskie), 19 kwietnia. Od­
powiadając w Sejmie na interpelację oświad­
czył Namiestnik, że na wnioski ankiety 
rząd wydał już właściwe zarządzenia celem 
złagodzenia nędzy tkaczy w północnej Mo- 
rawii. Namiestnik przyrzekł jak najskute­
czniejsze popieranie tej akcyi. P. Silenyi in­
terpeluje z powodu wydalania austryackich 
robotników z Prus i zatrudniania pruskich 
robotników w morawskich kopalniach węgla.

W  dalszym ciągu przyjął Sejm wniosek 
Plachkyego jako referenta komisji dla niety­
kalności poselskiej, który to wniosek zaleca, 
aby nie uczynić zadość żądaniu sądu okręgo­
wego w Nowym lizynie (Neutitschein) w 
sprawie wydania posła Richtera. Do wniosku 
tego wniósł poprawkę p. Stransky, domagając 
się w niej wydania opinii ze strony sejmu, 
że w postępowaniu posła Richtera podczas 
lipnickiego zgromadzenia, zwołanego celem 
zaprotestowania przeciwko zniesieniu rozpo 
rządzeń językowych, nie było istoty czynu 
karygodnego. Wniosek Stranskyego jednak od 
rzucono.

B ein o  (morawskie). 19 kwietnia. Na 
wezorajszem posiedzeniu sejinu rząd przędło 
żył projekt zmiany trzech paragrafów, usta 
wy o szkołach realnych odnośnie do egzami­
nów dojrzałości. Następnie Namiestnik odpo­
wiedział na interpelac-yę w sprawie zaprowa­
dzenia dwumiesięcznych feryj w tych mia­
stach, gdzie istnieją szkoły średnie i oświad­
czył, że należy to pozostawić ocenieniu rady 
szkolnej krajowej.

L inc, 19 kwietnia. Podczas wczoraj 
szych obrad w sejmie nad subweneyonowa 
niem Akademii handlowej i kolejowej w Lincu 
oświadczył Namiestnik, że Rząd gotów przy­
czynić się do tego celu swoją subwencją 
skoro tylko założenie Akademii będzie już de­
finitywnie postanowione. Zaznaczył przytem 
mówca, że twierdzenie, jakoby galicyjska Aka 
demia handlowa miała być utrzymywaną ko­
sztem państwa, jest nieuzasadnione, tak samo 
też nieuzasadnionem jest twierdzenie, wygła­
szane poprzedniego roku, jakoby Galicya cie­
szyła się nadmierną finansową pomocą rządu 
przy regulacji rzek.

Biskup Doppelbauer postawił wniosek o 
zaprowadzenie nauki religii we wspomnianej 
Akademii, poseł Beurle zaś postawił wśród 
napaści na duchowieństwo wniosek przeciwny 
o ukaranie dwóch księży z powodu ich nie­
właściwego zachowania się w pewnej restau­
racji. Mówca zarzucał przytem duchowień­
stwu łączenie religii z polityką. Na to biskup 
Doppelbauer odpierając te wywody, zaznaczył, 
że duchowieństwo górnej Austryi jest pod 
każdym względem wzorowe. Mówca oświad­
czył dalej, że zachowania się tych dwóch 
księży wprawdzie nie pochwala, ale zachowa­
nie się to było wywołane obelgami pewnych 
pism i zasługuje z tego powodu na pobła­
żliwość.

Opawa, 19 kwietnia. Na wezorajszem 
posiedzeniu sejinu Prezydent kraju odpowie­
dział na interpelacyę w sprawie sanacji fi­
nansów krajowych i oświadczył się za pro­
jektem zaprowadzenia dodatku do państwo­
wych opłat od spirytusu. Rząd ze swojej 
strony gotów jest wszystko uczynić, aby pro­
jekt ten jak najrychlej się urzeczywistnił, 
zależy to jednak przedewszystkiem od wzaje­
mnego porozumienia się poszczególnych wy­
działów krajowych.

L ussin  P icco lo , 19 kwietnia. Pan 
Minister kolei żelaznych dr. Wittek przybył 
tu wczoraj i wyjechał dalej do Gravosy.

Budapeszt, 19 kwietnia. Komisya fi­
nansowa sejmu węgierskiego przyjęła ustawę 
o zniesieniu stempla kalendarzowego i inse- 
ratowego.

P aryż , 19 kwietnia. Wczoraj odbyło 
się w udekorowanej sali austryaekiego gene­
ralnego komisaryatu wys tawy wielkie przyję­
cie, wydane przez generalnego komisarz szefa 
sekcyi dr. Exnera. Obecni byli między inny­
mi: ambasador austro-węgierski w Paryżu, 
ryły minister dr. Baernreither, nieliczni człon­
kowie kolonii austryackiej.

M adryt, 19 kwietnia. Gabinet podał 
się do dymisyi. Królowa powierzyła SiHeli 
utworzenie nowego gabinetu, który się też już 
ukonstytuował.

P e k in , 19 kwietnia. Ogłoszony tu 
edykt zwraca uwagę wicekrólów i guberna­
torów na uzbrojone oddziały wśród pospól­
stwa, które gromadzą się w nieprzyjaznych 
zamiarach przeciw chrześcianotn. Edykt n a ­
kazuje przeszkodzić wszelkim napadom pospól­
stwa na chrześeian.

L ondyn , 19 kwietnia. Morning Fost 
donosi z Waszyngtonu: Nad rzeką Orotoa, 
która dostarcza dla Nowego Jorku wody do 
picia, powstały rozruchy wśród robotników 
włoskich. Z tego powodu rząd waszyngtoński 
ma zamiar wydali'5 robotników włoskich ze 
Stanów Zjednoczonych. Ambasador włoski, 
dowiedziawszy się o tem, wniósł do departa­
mentu państwowego energiczny protest, w któ­
rym oświadcza, że taki postępek ze strony

Stanów Zjednoczonych byłby wprost prze­
ciwny wszelkim międzynarodowym traktatom.

Anylia i Transy-j

P re io ry a , 19 kwietnia. Donoszą tu, że 
komendant Froneman z oddziałem 400 Boe­
rów stoczył potyczkę z Anglikam i, zabrał 
wiele jeńców, wozów i zapasów, oraz wysa­
dził w powietrze most koło Bethulie.

K ap stad t, 19 kwietnia. Nowy most 
kolejowy na rzece Oranje koło Bethulie ma 
być z końcem bieżącego miesiąca oddany do 
użytku.

Portugalia odrzuciła z podziękowaniem 
propozycję republiki transwaalskiej, która ofia­
rowała Portugalii pożyczkę, na pokrycie su­
my, jaką ma Portugalia zapłacić Anglii na 
mocy wyroku sądu rozjemczego w sprawie 
Delagoa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 19 kwietnia. 1900. Giełda po­

ranna (Vorlorse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 11S40, Renta majowa 99-05, Węgier­
ska renta koronowa 93 70, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 230 '—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 183'—, Akcye Anglo- 
banku 122-—, Akcye Uniunbanku 149’—, 
Akcye Bankvereinu 132-2-5, Akcye Lander- 
banku 114 75, Akcye Kolei państwowych 
133 80, Lombardy 24-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 123-—, Akcye Fabryki broni —•—, 
Akcye tytoniowe 157-50, Akcye Alpiny273 50, 
Akcye Rima Muranyi 812 50, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. —•—, Losy ture­
ckie 119-75, Ruble 255-50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93-30, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 94-50, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93'20.

Tendencja: spokojnna.

W iedeń, 19 kwietnia 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagśbdrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118.45, Renta majowa 99 05, Węgier­
ska renta koronowa 93-70, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 230-10, Akcye w eg. Za­
kładu kredytowego 183-50, Akcye Anglo- 
banku 122-—, Akcye Unionbanku 149'25, 
Akcye Bankvereinu 132-25, Akcye Landerban- 
ku 114-50, Akcye Kolei państwowych 133-70, 
Lombardy 24-70, Akcye kolei Elbethal — •—, 
Akcye Fabryki broni 176-25, Akcye tytonio­
we 157-50, Akcye Alpiny 273-75, Akcye Ri­
ma Muranyi 312-— . Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 570-—, Losy tureckie 119 50, 
Ruble 255 50, 20-Franki —•—, Tramwaj

Tendencja słaba.
W iedeń, 19 kwietnia 1900. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 230'75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 183 75, 
Akcye Anglobanku 121-50, Akcye Unionban­
ku 149 25, Akcye Liinderbanku 114-— , Akcye 
Bankvereinu 132-—, Akcye Bodencredit 254-50, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — -— , 
Akcye Kolei państwowych 133-90, Akcye Ko­
lei Południowej 24 40, Akcye Tramwaj AJ 
13P25, Akcye Tramway B )  126-25, Akcye 
Kolei Elbethal 122-75, Akcye Kolei Pół­
nocnej —• —, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — , Akcye Alpiny 274-75, Akcye 
Rima Muranyi 311-—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 574-— , Akcye Fabryki broni 
176--—, Akcye Tureckie tytoniowe 158-— , 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi 92-70, 
Renta majowa 99-05, Austryacka Renta koro­
nowa 98 75, Węgierska Renta koron. 93-75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-— ,
4 prc. Listy Banku krajowego 94'50, 4 Vs prc.
. Listy Banku krajowego 99 90, 4 prc. Li­

sty Banku hipotecznego 92-55, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 9S-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-— . 4 prc. Galie. Obli­
gacje propinacyjne 96-40, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 93 30, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-50, Losy tureckie 119*75, 
Marki 118-35, Ruble 255-25.

Tendencja chwiejna, przy końcu kre­
dyty i niektóre akcye przemysłowe żywsze. ;j

B e r lin , 19 kwietnia. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 228-90, Towa­
rzystwo dyskontowe 190-— .

Tendencja stała.

Odpowiedzialny redaktor Adam K reehow isclri.
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Odznaczona w r. 18.94 najwyższą honorową nagrodą 

c. k. M inisterstwa handiu

l/J
w e L w ow ie, u l. św„

poleca
Ma rciu a 21),

A s i a l  i  W g o r ą c y m  s t a n ie  do i izola- 
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomiesztaniach. — Ni­
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k tu r ę  a s ia l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od §0 cent. za 1 metr kwadr.

l .a k  asfaltow y i sm ołę destylo­
w aną bezwodną do konserwacji dachów 
i drzewa.
E la s t y c z n e  p ły t y  iz o la c y j n e .

Fabryka wykonuje pokrycia dachów i repa- 
racye swoimi robotnikami w całym kraju. 

Telefon nr. 250.

F s M a M i E i M i P w r a i i ź j i r a
we L w ow ie, u l. św . M arcina 29 poleca 

D a c h y  h ol z  ce m e n  to w e nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacji, wie­

cznej trwałości.

Nadesiane.

Dr. Kalikst Krzyżanowski
mieszka obecnie 

przy ul. św . M ikołaja 1. 11.

Prze&azy
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i  L i l i e n
Dom bankowy I kantor wymiany. 

Zlecenia z prow incji wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jak iej­

kolwiek p ro w iz ji

P rz y je c h a li  do  Lw ow a
dnia 18 kwietnia 1S00.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. L. Modzelewski z Podola ross., W. br. 

Dziednazycki z Jezupola, F . hr. Czosnowski z Ożo- 
mli, Z. Krogulski i S. Mrcczyński z Warszawy, 
K. 8 oronierski z Krzemieńca, W. Szumański z Po­
dola, K. Jędrzeysky z Budapesztu.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłow e m iejskie  

otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny I). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

N ieustająca W ystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l i ,  pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszecthie 30 ct. — Dla członków 
wstęp woh..

N ieustająca w ysian a  w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Eucii pociągów kolejowych obowiązujący z dniem i, maja IHhh.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Ł w « w a  p r z y c h o d z ą :

112-30

2-16

1-30

1-50

2-20

2-35

3-05
3-30
6-00

6-10

6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

5-15

5-40

Ze S tryja, K ałusza i Borysławia, ze Skolego od 1/5 do Sl% 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Oświęeima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła , Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoezysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałami, Jass), Czerniowiee, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brznehowic tylko od 7/s do 10/9 w łącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

8-45

8-15

8-34

9-21
9-55

10-10

Ź Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny),
Z Krakowa (W iednia, W arszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przem yśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor/.ee główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, .Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od ij, do 15/e włącznie (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).

Z Krakowa (W iednia), Wieliczki. Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa (dworzec główny).

Z Ickan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny).
Z Janow a od !/-, do 81/s i od 16/„ do S0/9 codziennie, a od ł/a 

do 16/„ tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowie od 7/6 do i od le/„ do !0/g włącznie codziennie

(dworzec główny).
do 16/9 codziennie (dworzec główny).Z Brznehowic od

Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­
czowa. Sanoka, Pesztu (dworzec główny).

■°U włącznie (dworzec główny). 
W: ' — J  asła,

Z Janowa tylko od 1/B do
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, 

Lubaczowa, Sanoka. Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego. 
ld*08f Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
10-251 Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyaiee, (na 

dworzec główny).
10-301 Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg 
osp.l osnli.

112-5'
2-36

>-30

1-55
2-08

2-45

2-55

l e  L w o w a  o d c h o d z ą : 1
4-lOg

5-50|
Tao
6-15 
-3 0  
6-30

8-45 

910

9-25 
935

9-45
9-53

10-10
12-50

2-15

3-05
3-15
3-20
3-25
5-25

T f?
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-471
8-35;
9-10| 

10-40

10"50|

11-10-1

11-32

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jas ła  przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brznehowic od 7/6 do I0/„ włącznie.
Do Ławocznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

rT' c‘inów.
Do Skoiego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

‘/» do 15/g.
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyuiec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiee.
Do Podwołoezysk, Brodów. Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od */, do 18/g włącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.

o » n » o n n P o d zam C Z O .
Do Brzuchowie tylko od 7/6 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóroz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do S tryja, Skolego tylko od Vo do 80/g włącznie.
Do Janowa od 7s do 80/„ . włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/0 do ł0/9 włącznie.
Do Brzuchowie tylko od 7/0 do 10/9 włącznie.

|  Do Jarosław ia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa ('Wiednia, W rocławia, B erlina, Warszawy), Mezo 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od ls/„ do 16/g wł
Do Janow a od 7/0 do 76/„ włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
„ n „ Podzamcze.

Do Janowa od Yio do 80,
„ 7b do « /-’ i 18

do 80/4 1900 włącznie.
■/B i 10/9 do 80/g włącznie codziennie.

„ „ „ %  do 16/„ włącznie w niedziele i święta. _
Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 

Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy. 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła , OhabówKi, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyica- 
łowa z dworca giownego. _

Do Podwołoezysk, B: Idów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma 
i  owa z dworea Podzamcze.

Noem-- godziny od 6"00 wieczór do 5'59 rano objęte są tłnsteml ram kami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

płaeą żadają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

C E N N I K
lwowskie] Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 19. kwietnia 1900.

I. A koye za 100 Koron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar, Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 300 zł.(400 k.)
n .  L isty  zastaw ne za 100 K. °
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr. M'

„ n4 V /0 „ los. w 50il . . ”
„ 4°/0 „ „ 60 1. po 200 F .

„ kraj. 41/s°/o w- a. los w 51 i.
„ ., 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
e m is y a ) ................................. ^

Tow. kredyt, gaiic. ziemsk. 4°/0 
los w 4Ll/a la t . . . .  f
40;g los w 56 lat . . . p

I I I .  O '3 l i g i  za 100 K. ^
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5° 0 wa. -M 
Komunalne Banku kr 5°/0 (2em.) s, 

n47a7o(3em.) a 
Komunalne banku kr. (4em.) 4„°/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 60/o wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ............................... "
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

17Ó — “IT T —

100 40 101 70

137 50 139 50
— — 76 —

96 — 98 —

100 — 105 —

109 30 110 _
98 30 99 —
92 60 93 30
99 60 100 30
94 50 95 20

94 — 94 7 Ot
i

94 — 94 70
93 — 93 70*

36 20 96 90
102 — — —
100 60 101 30;
100 — 100 70
96 — 96 70!
94 — 94 70

i 02 — — —

93 30 94 _
91 50 92 20

64 67 _

127 — — —j

11 36 U 5 ii
19 20 19 40

254 — 257 50
254 60 257 -

118 20 118 80|

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.50

źi 
165., 
137 
161, 
202 , 

202

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18, kwietnia 1900.

A. Ogólny dłng państwa., płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  99.15 99.35
lu ty-sierp ień   ......................................99.15 99.35

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń- l i p i e c ......................................99. _  99.39
kwiecień-październik . . . .  99.— 99.20

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . ISO.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 201.75
„ 1864 po 50 zł. . . .201.75

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 p re ....................................................  103.50 104.50
3 .  S łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentow anych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ................................... 98.70 98.85
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.75 98 95
C. O bligaoye ko lejow e.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
,, za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pi; ............................   . ,

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koi, 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .

O bligaoye p ierw szeń stw a
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Koi. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. gai. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

97.50 —. —

9 6 . - 97.40

96.75 97.25

121.60 122.60

95.80 96.50

100.60 101.60
(kolejowe).

109.50 110.50
107.— 1 0 8 .-

96.40 96.80

96.10 97.—

95.25 96.25

9 6 . - 96.90

96.40 97.20

98.80
ly  węgierskiej).

97.20 97.35

93.70 93.90
98 — 93.60

140.— 140.50
164.50 165.50
164.50 165.50

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
,’ „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 p r ........................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4Va pr.
„ obi. pr. reguł. Olsy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

3 .  O bligaoye indenmizae.yjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93,75 94.25
W ęgier za 100 zł. 4 p r....................... 92.60 93.30

F . Inne publiczne p ożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za .100

zł. 5 p r.................................................. 256.75
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjue los 

za 100 zł. 5 pro.................................— 108.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop.z r. 1889za 100 zł. 4 pr. 

Pożyezka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

U. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.w301.41/spr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1830 3 pr.
. » . » „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kreci. ziem. los 5 pr.
» » „ „ los 4 pr.

Gal. alce. ban.hip. 10 pr. prem. lo s5 pr.
,, „ „ „ los. 50 lat 4'/s pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ 4  pr. los. 41 lat.
„ ,, „ 4  pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galioyi Lodom.

4‘/a pr. 511/* lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emisya 5 p r........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr. 
Banku kraj. losy 57*■/* 1- *a 2JO kr. 4 pr.

,, „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.
Austro-węg. banku 40 !/a la t ios. 4 p r.{

„ 50 lat los 4 pr. (
H . O b l ig a o y e  z prawem pierwszeńsh
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl, par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. poDun. Em. z 1.896 4 pr. 
Kolei póła. ces. Ferd. em. z r 1836 4 or.

» » » » „ 1887 4pr.
n n » » » j> 1888-ipi.
0 » » „ » 18914pr.

Kol. h y w Czer.-Jassy z r,1884z a 300
łz. pr. . . . " ..........................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . . , .....................

Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei om. 1870 z?„200 zł.5 pr.

’ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ » » 1887 za 200 zł 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. dia h. i p, 100 z ł.. .

257,75 3 Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m, Insbruku 30 zł. . . 
Losy in. Krakowa 20 zł. . . . .  
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 
Palffy 40 zł. mk.....................................

IrrułTr̂ .a aiiofr t.nw. 10

płacą żądają j
9 3 . -
9 6 . -

93.50
96.50

-  9 4 . -

91.50 9 2 . -

130.50 121.50

i listy dłużne

99.50 100.50
95.20 96.20

239.50 241.50
235.50 237.--
103.20 103.70

9 5 . - 95.40
109.50 110 .—

98.50 9 0 . -

92.75 93.25
94.25 94.60
94.60 9 5 . -
93.50 94.50
92.90 93.10

99.70 100 .—

100.50 101.50

100. - 100 40
94.50 
94. -

9 5 . -
95.—

99.05 100.05

cza zalOOzł.nom.

1 0 6 .- 1 0 7 .-
92.75 93.25
9 8 . - 93.50
98.25 99.25
98.60 99.20
97.60 98.40

87.10 87.90

95.20 9 6 . -

105150 1 0 6 .-
104.50 105.50
94.70 95.50

13 - 14.—
397.50 398.50
1 3 3 .- 134 —

65.— 67.—
6 7 . - 72.—
48.50 49.—

132 50 133.50
42.20 4 3 . -

płaoą żądają
. 21.70 22.70
. 6 5 . - 6 6 . -
. 173.50 174.50
. 59.50 60.50
. 1 8 2 .- 1 8 4 .-
. 130.— —.—

3 7 0 .- —. —
170. - —.—

. 1 7 8 .- 184.—
3ztukę).
. 121.25 131.75
. 273.50 374.—
. 231.20 230 50
. 182.75 183.25
. 1 4 2 .- 142.50
. 171. — 1 7 2 .-

ll-LSO 114.90
. 1 2 6 .- 126.50
. 149.25 149.75
. 130.50 130.80
. 130.— 1 3 1 .-

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
dalma 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOU złm k4l/apj
„ 50 zł. 4 pr.

W aldstein 20 zł. mk. • . . .
K . A koya banków (za 

Banku Aaglo-austr. 240 koro a .
Peszt, banku haudl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem..
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ dla handlu i przem. 200 ał
Banku dia kraj. koronnych 200 zl 

„ Austro*węg. 600 zł. . . .
„ Związków. (0'nionbank) 200 zł.

Czesk. banku związk. 100 zł.
Zivnoste.nska bauka 100 zł, .

L , A koyo Przedsiębiorstw  trans porto wy eh.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 100.— lu2.50

„ „ „ akeye zakład 200 zł 76.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk .
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł.
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. .
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 zł. . . . .
„ węg. galie I. 200 zł....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk.
| ES. A boyo Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł.
Gai. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine i 00 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnioy 500 kor................................
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E .
jj B erlin za 100 marek 5 pr. . . .
' Londyn za 10 funt. szt. 4 p r. . .

Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 51/* pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski . . 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta

20- m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b le .......................................... ....

2 9 6 .- 3 9 7 .-

137.— 138" —
9 8 . - 100.—

103>2o, ’ 04." -
72.75 73.90

mysłowyeh.
4 5 4 .- 4 5 0 .-
2.18.— 218 75
279.35 279 85
583.— 587.—
360.— 363 —
158-50 159.—
3 3 3 .- 336. -

118.30 118.50
342.77 2 4 3 .-

98.37 96.50

90.35 90.65

95.65 95.S0

i 1.41 11.46

19.26 19.36
23.67 23.75

118A0 118.50
90.40 90.70
2.65 3.56



cytacya
L' cz. E. 8303/99 (6) (3185 3— 3)

Dnia 5. czerwca 1900 o gedz. 9 przed 
Południem, odbędzie się w biurze Nr. 10. są- 

tutejszego, licytacja realności wyk. hip.
■ 134 ks. gr. dla II. dz. m. Kołomyi.

Nieruchomość oceniono na 1914 zł. aw. 
-  3828 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
tee nastąpi, wynosi 2552 kor.
, Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
^nienta można przejrzeć w biurze Nr. 9 są- 
oi tutejszego.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
“Cytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
km inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
§*yby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut; 
ei§żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
? dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 30. marca 1900.

L. cz. E. 1127/99 (6) (3249 2 - 3 )
Dnia 4. maja 1910 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie tutejszym, w sali roz­
praw Nr. I., będzie przeprowadzoną licytacja 
realności objętej wyk hip. 1. 251 gminy Su- 
szno, Dmytra Szebeca własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1708 kor.

Najniższa cena wynosi 1138 kor. 6 4 h., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kadziechów, dnia 23. stycznia 1900.

L. cz. E. IX. 977/99 (16) (3 i 64)
Na żądanie Franciszka Wilczyńskiego, 

Zastąpionego przez ad w. dr. Adama Bobiie wi­
eża w Krakowie, odbędzie się dnia 1. maja 
1900 o godzinie 10. przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57 re- 
licytaeya 5/48 części realności pod Ik. 87 w 
Zwierzyńcu położonej, składającej się w cało­
ści z parceli budowlanej lk. 146 i z parcel 
gruntowych lk. 559 i 560 lwh. 87 ks. gr. 
gm. kat. Zwierzyniec objętej, w tych częściach 
Józefa Siemieńskiego własnej.

Przynależności brak.
Część nieruchomości tej wystawiona na 

relicytaeyę, jest oceniona na 187 zł.
Najniższa cena wynosi 93 zł. 70 ct., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
części nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 53.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej v.( manionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków dnia 18. marca 1900.

L. cz. E. 3079/99 (5) (3263)
Dnia 11. maja 1900 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze 10. sądu 
tutejszego lieytacya 1/4 niewydzielonej części 
realności objętej wyk. hip. 1. 239 ks. gr. dla
IV. dz. m. Kołomyi położonej, przy ul. Arcy- 
księeia Rudolfa wyższej, blisko Korolówki, a 
składającej się z parceli budowlanej lk. 1911 
i parcel grantowych 3943/1 i 3944.

Przynależytości nie ma żadnych.
Jedna czwarta część nieruchomości po­

wyższej, wystawiona na licytację, jest oce­
nioną bez potrącenia ząintabulowanego w poz. 
7 na rzecz Anny z Żurakowskich Konopka 
dożywocia na 451 koron 12 hal., zaś war­
tość powyższego prawa dożywocia na 45 kor. 
11 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 225 kor. 06 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I."
Kołomyja, dnia 7. kwietnia 1900.

L. 24.221. (3284 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Nowo sądeckim okręgu budo­
wniczym w latach 1900, 1901 i 1902 odbędzie 
się dnia 2 maja 1900 w c. k. Starostwie 
w Nowym Sączu lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1900 w7ynoszą:

1.) w sekcji drogowej 
G rybów   6071 k. 21 h.

2) w sekcji drogowej
Nowy Sącz  ..................  24.83 k. 53 h.

3) w sekoyi drogowej
Mszana d o l n a ......................... 10491 k. 50 h.

5) w sekcji drogowej 
O ięszkowice..............................  381 i k. 81 h.

tatM. m«-.—

Razem . . . 22858 k. 05 h.
Warunki przedsiębiorstwa jakóto: plany, 

kosztorysy, wykazy cen jednostkowych, oraz 
ogólne i szczegółowe warunki budowy przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na mankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne marka stemplową na 50 ct. i we wadyum ( 
wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcję drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcji drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do 
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisję 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1900.

L. ez. E. 1439,98 (5) (3270 1— 3)
Zobowiązana Chaja Teper w Woroćhcie.

Na żądanie Dr. Emila Sawickiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1900 
o godz, 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. w Delatynie 
lieytacya realności, lwh. 1067 ks. gr. gminy 
Mikuliczyn objętej, Chaji Teper własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacje, 
jest oceniona na 750 zł.

Najniższa cena wynosi 500 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- ' 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
nrnie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanej nieruchomości.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 24. grudnia 1899.

L. cz. E. XIV. 2915/99 (9) (3278)
Na żądanie austryackiego centralnego 

Banku kredytowego ziemskiego w Wiedniu, 
zastąpionego przez adw. dr. Ichheisera w Kra­
kowie odbędzie się dnia 25. kwietnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 56. licytacja:

1) realności lwh. 945 ks. gr. gminy 
m. Kraków objętej 1. er. 7 przy ul. św. F ili­
pa w Krakowie położonej (browar) wraz z 
przynależnościami, skłapająeemi się z urządze­
nia browaru.

2) realności pod lk. 74 Dz. V. w Kra­
kowie położonej lwh. 2417 ks. gr. gm. kat. 
Kraków objętej, składającej się z parceli ik. 
1109/3 ogród oznaczonej.

Przynależności brak.
3) realności lwh. 2418 ks. gr. gm. m. 

Kraków objętej składającej się z parceli lk. 
1109/1 ogród i parceli budowl. ik. 1295,1.

Przynależność; brak.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione: 1) realność lwh 945 
na 107487 kor. przynależności zaś tejże na 
9860 k., 2) realność lwh. 2417 na 19383 k.,
3) realność lwh. 2418 na 27520 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 58673 k. 
50 h., ad 2) 9691 k. 50 li., ad 3) 13760 k. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każd-ę mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju- go do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pyawa lub 
ciężary na powyższych niernehombściach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 14. marca 1900.

L. cz. E. 144/00 (ć) (3153 1 - 3 )
Dnia 11. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, lieytacya a) realności lwh. .162 
gm. Grochowe, ocenionej na 2970 kor., b) 
połowy realności lwh. 163 gm. Grochowe, 
ocenionej na 300 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 1980 kor., ad b) 
200 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem ptodnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną,, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie p\zez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Judu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 5. kwietnia 1900.

L. cz, E. 397/98 (14) (3269 1 - 3 )
Na żądanie Benjamina Safrina kupca, 

zastąpionego przez adwokata dr. Blausteinj 
odbędzie się dnia 30 kwietnia >900 o godz. 
4 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III. lieytacya 15/100 części re ­
alności objętej lwh. 611 ks. gr. Mikuliczyn, 
składającej się z pb. 611 i pgr. 5695/1 las, 
569-5/2 las, 5695 3 las, 5696 pastwisko, 5697 
pastwisko, 5700 pastwisko, 5701 pastwisko, 
5701/2 pastwisko, 5703 pastwisko, 5704 pa­
stwisko, 5706 łąka, 5708 pastwisko, 571-3 pa­
stwisko, 5716 łąka, 5717/1 pastwisko, 5717/2

pastwisko, 5789/2 las, 5794 1 las, 5794/2 las, 
Dawida Lazara własnych wraz z przynależno­
ściami składającemi się z szałasu i przestrze- 
bionego lasu wysokopiennego.

Ta część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3559 kor. 50 h., 
przynależności zaś na 1014 kor.

Najniższa cena wynosi 3049 k., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. stycznia 1900.

L. ez. E. 71/00 (7) (3221)
Na żądanie pp. Nachmana Leitera i 

Schulima Podhorcera, zastąpionych przez 
adw. dr. Rawicza, odbędzie się dnia 11. maja 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymiecionym, w biurze Nr. 2, lieytacya 
domu mieszkalnego w Brzeżanach, przy ulicy 
*Adamówka“ p. bud. 668 wraz ze stajnią i 
eblebarnią, tudzież ogrodami pgr. 2391, 2392, 
2393 i parc. drogową 4164 stanowiącą dojazd 
z gościńca do zabudowania (lwh. 1269 ks. 
gr. gm. kat. Brzeżany) wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z dwóch koryt z 
miękkiego drzewa i wmurowanego kociołka 
miedzianego.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione na łączną wotę 7499 kor. 
20 h., praysależności zaś na 40 kor..

Najniższa cena wynosi 3769'lo r . 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się’do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 5. marca 1900.

L. ez. E. II. 3351/98 (24) (8163)
Dnia 14. maja 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. 1 (I. pię­
tro) tutejszego sądu, lieytacya realności pod 
Ik. 50% we Lwowie położonej, objętej lwh. 
126!/II. ks. gr. gm. kat. Lwów, składającej 
się z parc. gr. 1. 4118 i 4117 i wybudowa­
nych na pierwszej budowli, a to: jednopiątro- 
wego frontowego domu mieszkalnego, oficyny 
i parterowego domu gospodarskiego wraz z 
podwórzem i ogrodem, wraz z przynależyto- 
ściarai.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 24.594 zł. 24 ct. 
względnie 49 188 kor. 48 h., a mianowicie: 
wartość parc. gr 4117 na 7248 zł., wartość 
parc. gr. 4118 z budynkami na 16.718 zł. 
84 ct., przynależności zaś parc. gr. 4117 na 
50 zł. 20 ct., a przynależność parc. gr. 4118 
na 577 zł. 20 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 27.026 kor. 78 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tut., w biu­
rze Nr. XVI.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

ftazeta Lwowska Nr. 90 z dnia 20 kwietnia 1900.



rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są 
du zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 24. lutego 1900.

j występku z §§ 491 i. 494 a) ust. kam., źi 
' zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 10. kwietnia 1900.

Upadłości.
(3211 3 - 8 )

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy uchwały Wydziału wierzycieli 

masy konkursowej Chairna Bortena i Markusa 
Ellenberga z dnia 8 kwietnia 1900 rozpisuje 
się niniejszem licytację wszystkich towarów 
wraz z urządzeniem sklepowem i domowem 
do tejże masy należących, o ile takowe do 
dnia 27 kwietnia b. r. wysprzedane nie będą.

Oferty wnieść można u podpisanego za­
wiadowcy masy do 27 kwietnia 1900 do go­
dziny 1 2  przed południem, a każdy oferent do­
łączyć ma do swej oferty wadyum w kwocie 
5000 koron w gotówce lub w papierach war 
tościowych.

Później wniesione oferty, albo oferty do 
których wadyum dołączone nie będzie, nie 
będą uwzględnione.

Towary sprzedane będą ryczałtem, a 
masa nie ręczy ani za wartość, ani za jakość 
tychże, można jednak oglądać towary codzien­
nie między y ,8  a ys9 przedpołudniem.

Oferent związany jest swą ofertą do roz­
strzygnięcia wydziału wierzycieli, a wydział 
zastrzega sobie dowolne prawo zatwierdzenia 
odrzucenia wniesionych ofert.

Kołomyja, dnia 9. kwietnia 1900.
Abraham Zahler 

zawiadowca masy.

L. cz. S. 1/98 154 (3261 1 - 3 )
Zawiadamia się wydział wierzycieli tu­

dzież wierzycieli konkursowych, że zawia­
dowca masy rozbiorowej firmy M. W. Suslak 
& Kalman Nachfolger przedłożył projekt dru­
giej częściowej repartycyi majątku rozporzą- 
dzalnego, który u komisarza konkursowego
przejrzany być może.

Zarzuty wniesione być mogą w ciągu 
14 dni, a do rozprawy nad możliwymi zarzu­
tami wyznacza się audyencyę na dzień 27. 
kwietnia 1900 o 10 rano, na którą zawiado­
wcę masy i wydział wierzycieli się wzywa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 80. marca 1900.

L. cz. S. 5/99 78 (3275)
0. k. Sąd obwodowy jako konkursowy 

ogłasza, że na wniosek wierzycieli po myśli 
§. 143 u. k. po przeprowadzonym w dniu 
15. marca 1900 wyborze w miejsce dotych­
czasowego zarządu zamianował zarządcą masy 
konkursowej nieobjętej masy spadkowej Mar­
kusa Lesera, p. Altera Lesera a tegoż za­
stępcą p. Zygmunta Strohbingera obu kupców 
z Tarnowa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22. marca 1900.

Konkursa.
L. 1297 pr. (3273)

K O N K U R S .
W  etacie c. k. Zarządów salinarnych w 

Galicyi i na Bukowinie jest do obsadzenia 
posada inżyniera budowli maszyn w IX. kla­
sie rangi z systemizowanymi poborami.

Kompetenci o tę posadę mają udowo­
dnić, że złożyli oba egzamina państwowe w 
jednej z austryackich Akademii górniczych, że 
posiadają praktyczne wiadomości salinarnego 
budownictwa i budowy maszyn, nadto udo­
wodnić biegłość w koncepcie, znajomość języ­
ków krajowych i niemieckiego, tudzież podać 
czy i z którymi urzędnikami zarządów sa!i- 
narnyeh i urzędów sprzedaży soli w Galicyi 
i na Bukowinie są spokrewnieni i spowino­
waceni.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść w przepisanej drodze służbowej 
w przeciągu czterech tygodni do Prezydyum
c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 14. kwietnia 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 40/00 (2) (3194)

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa po my- 
ćli §. 498 pk. orzekł, że zamieszczony w nr. 
81 czasopisma „Głos Narodu" z dnia 7. kwie­
tnia 1900 na str. 3 łam 1 i 2, artykuł pod 
tytułem „Choroba cara" zawiera znamiona

L. cz. Pr. III. 39/00 2 (3293)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa stosownie 
do przepisu §. 493 pk. orzekł, że zamie­
szczone w Nr. 5 czasopisma „Naprzód" z dnia
5. kwietnia 1900 artykuły pod tytułem :

1. „Klerykali przy pracy" str. 4 łam 
2 i 3.

2. „Handel uczuciami religijnemi" str. 
4 łam 3, zawierają znamiona występków z 
§§. £02 i 803 uk. że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 9. kwietnia 1900.

L. cz. Pr. 78/00 2 (3292)
O g ł o s z e n i e  

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 16 czasopisma: „Mo­
nitor" z dnia 15. kwietnia .1900 pod napisem: 
„Zapiski Buta Badeniowska" zawiera znamiona 
występku z §. 300 u. k , a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 17. kwietnia 1900.

L. cz. Pr. III. 41/00 2 (3295)
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa stosownie 
do przepisu §. 493 p. k, orzekł, że zamie­
szczony w Nr. 9 czasopisma „Naprzód" z 9. 
kwietnia 1900 artykuł pod tytułem „Dyrekcya 
kolejowa w Stanisławowie" strona 1. łam 2 3 
i str. 2 . łam 1 . zawiera znamiona występku 
z §. 300 ust. kar., że zakazuje się rozszerza­
nia tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. Pr. 77/00 2 (8291)
O g ł o s z e n i e !

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy f§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 116 czasopisma: „Hu­
morysta" z dnia 15. kwietnia 1900 pod napi­
sem „Z teatru i prasy" do słowa: „Podobnie" 
do słowa „rozpaczy" — „Z recenzyi" i „Póki 
się nie urwie" zawiera znamiona występku 
z §. 516 u. k ; zaś treść/Jart. pod napisem: 
„Refleksye Kronikarza" od słów : „A to pi­
jackie" do słów: „całemi godzinami" zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k. i art. III. 
ust. z dniaj 17. grudnia 1862^1. 8 Dz. p. p. 
z r. 1868, a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 17. kwietnia 1900.

L. cz. Pr. III. 43/00 (2) (3297)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 pk. orzekł, że zamieszczone w Nr. 1. 
czasopisma „Kolejarz" z 8 . kwietnia 1900 
ustępy artykułów pod tytułem „Prawo sto­
warzyszania się służby kolejowej" strona 2 , 
łam 1, 2 i 3,

1 . od „Potężny wzrost" do „tramwaju 
wiedeńskiego"

2. od „Ten wzrost niepokó" do „nastę­
pującej treści rozporządzenia"

3) od „Jak widzimy" do „solidarność 
robotnicza" zawierają znamiona występku z §. 
■300 ust. kar., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. Pr. III. 42/00 (2) (3296)
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa po myśli 
§. 493 pk. orzekł, że zamieszczone w Nr. 14 
czasopisma „Mieszczanin" z|8. kwietnia 19)0 
ustępy artykułów pod tytułem:

1. „Magnackie kruczki" strona 2 szp.
1. od „Tak to panowie" do „odbiją"-

2. „Czarna księga nadużyć galicyjskich" 
str. 3, szp. 2, od „Tomasz Sawicki" do „ob­
chodzenie się" zawierają znamiona występków 
z §§. 302 i 300 u. k. że zakazuje się roz­
szerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 10. kwietnia 1900.

Kuratele.
L. cz. P. 118/00 6 (3162 2— 8)

O b w i e s z c z e n i e .
Iwan Berczuk Iwanowy z Ohomiakówki 

marnotrawcą uznany, kuratorem Józef Stefa­
niuk, gospodarz w Ohomiakówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśraienica, 3. kwietnia 1900.

L. cz. P. 31/00 1 (3108 1 - 3 )
Józef Zawalski z Trzcieńea uznany mar­

notrawcą, Maciej Szczepaniec w Trzcieńcu 
jego kuratorem ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 12. marca 1900.

L. cz. P. 276/99 5 (3248 1 - 3 )
Hanuśka Foremska z Nossowa umysłowo 

chorą uznana, kuratorem jej ustanowiony Fed 
Foremski Nossowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
* Podhajce, dnia 28. października 1899.

L. cz. L. 12/99 2 (8208 1— 3)
Jan Kubin syn Bartłomieja z Białego 

Dunajca umysłowo niedołężnym uznany, ku­
ratorem jego Jan Chudoba z Białego Dunajca. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 80. września 1889.

L. cz. P. 21/00 7 3202 1— 3)
Rozalia Pietruniak ze Słabaszu uznana 

umysłowo chorą. Kuratorem jej ustanowiono 
Jana Szydłowskiego ze Słabaszu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 30. marca 1900.

L. cz. P. 15/00 2 (3228 1 - 3 )
Ołeksa i Katarzyna Błyszczak z Dereżyc 

uznani umysłowo chorymi. Ich kuratorem An- 
druś Błyszszak ztamtąd.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 8 . marca 1900.

L. cz. IV. 461/81 1 (3289)
Dla marnotrawnego Jana Klimczaka z 

Leśnej ustanowiono w miejsce zmarłego Jó­
zefa Bierniata kuratorem Marcina Pawlusa z 
Leśnej.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żywiec, dnia 20. marca 1900.

L. cz. IV. 112/95 10 (3192)
W miejsce Wojciecha Koj.scarza usta­

nowiono Wojciecha Wydrę z Grobli nr. 94 
kuratorem głupkowatego Józefa Kojsearza z 
Grobli.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 4. kwietnia 1900.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Prez. 566 18 P./00 (3138 3 - 3 )

Jego Ekscelencja pan prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego mianował dla drugiej 
zwyczajnej dnia 28 maja 1 i• 00 o godzinie 9 
przed południem rozpocząć się mającej kadencyi 
posiedzeń sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku prezydenta tegoż sądu, 
Kajetana Chylińskiego przewodniczącym a za­
stępcami jego radców sądu krajowego, W ło­
dzimierza Janowskiego, dr. Teodozego Hu- 
bricha, Joachima Tomaszewskiego i Józefa 
Paszkiewicza.

Prezydyum e. k. sądu obwodowego.
• Sanok, dnia 9. kwietnia 1900.

L. cz. Pras. 463 18 P./00 (3133 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Excellenc-ya pan prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował na mocy §. 301 proc. kar. dla 2 zwy­
czajnej z dniem 12  czerwca 1900 rozpocząć 
się mającej kadencyi posiedzeń sądu przysię­
głych na rok 1900 przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Brzeżanaeh przewodniczącym try­
bunału sądu przysięgłych Willibalda Pruss- 
nigga c. k. radcę dworu jako prezydenta sądu 
obwodowego a zastępcami przewodniczącego
c. k. wiceprezydenta sądu obwodowego Józefa 
Heldenburga, oraz radców sądu krajowego 
Macieja Kaszewkę, Jana Jaworskiego, Tytusa 
Siengalewicza, dr. Oeiestyana Frieda i Edwarda 
fL rmanowieza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Brzeżany, 10. kwietmia 1900.

L. cz, O. H. 71,00 1 (3280)

dyencyę do ustnej rozprawy na dzień ̂ 27- 
kwietnia 1900 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. U .

Celem strzeżenia praw Jana Wojtutyi 
ustanawia się p. dr. Marcina Bujnowskiego 
w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J»D9 
Wojtułę w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s'§ 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje- 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II-
Pilzno, dnia 12. kwietnia 1900.

L. cz. A. 561/99 7 (2657 3 - J
O. k. Sąd powiatowy w Przemyślan99®, 

pod.■;je do wiadomości, że Mateusz Sobaus* 
zmarł dnia 11. listopada 1898 w CHleboWi- 
cach sw. z pozostawieniem rozporządzeń18 
ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu syna jego Micha*9 
Sobańskiego nie jest znanem, wzywa się S° 
aby w przeciągu roku, licząc od daty^ (e£° 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświ*“* 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym ra210 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony1® 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
nowionym dlań kuratorem adw. dr. Izydore® 
Kohlem w Przemyślanach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 8. marca 1900.

L. cz. O. I. 21/00 (5) (2917 2 - 3)
Przeciw Franciszkowi Draczowi któreg0 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo* 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sanoku, 
przez Pesslę Kanner zam. Eichenstein z Kr°' 
sna pozew o uznacie pretensyi w kwocie 7® 
zł. 14 ct. mk. i pretensyi w kwocie 200 zł- 
w. a. za przedawnione i wykreślenie ich 20 
stanu biernego realności lwh. 242 ks. grunt- 
miasta Sanok zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy* 
encyę na dzień 26 kwietnia 1900 godzinę 19 
przed południem w sali rozpraw Nr. 21.

Celem strzeżenia praw Franciszka Dra' 
cza, ustanawia się Pana Dr. Józefa F lakow i'  
cza adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie FraU' 
ciszka Dracza w rzeczonej sprawie na je£° 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sąd210 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje- 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 28. marca 1900.

Przeciw Janowi Wojtule, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Bartłomieja i Maryę Szwajon pozew o 
własność 6/40 części realności lwh. 58 ks. 
gr. gm. Dulczówka i t. d. ,

Na podstawie pozwu wyznaczono au-1

L. cz. hip. 1250/99 (2755 3 - 3 )
W stanie biernym ciał hipotecznych w y 

kazem hipot. 1. 2674, 2675, 2676, 2677, 2678, 
2680, 2681, 2682, 2696 ks. gr. gm. Gródek 
objętyzh wpisane jest w przymiocie hipoteki 
łącznej na rzecz Mechla Griinera:

1. prawo zastawu dla sumy 300 zł. m- 
k. na podstawie zapisu z dnia 3. sierpnia 1843 
i wyroku kompromisarskiego z 5. sierpnia 1843

2 . prawo najmu realności pod 1. k. 252 
w Gródku położonsj na sześ* lat tj. od dni9 
1 listopada 1843 do końca października 1849 
trwają -e trwające z mocy kontraktu najmu 
z 7. sierpnia 1843,

3. prawo zastawu dla sumy 1006 rf- 
m. k. z mocy zapisu z 4 października 184̂ 4 
i wyroku kompromisarskiego z dnia 8. paź' 
dziernika 1844, względem wykreślenia których 
postępowanie amortyzacyjne zarządzonem zo- 
stało.

Sąd tut. wzywa niniejszem w tym celu 
spadkobier; ów b. p. Mechla Griinera z imienia, 
życia i miejsca pobytu nieznanych względnie 
tych wszystkich którzy do powołanych w i®' 
rzytelności hipotecznych roszczą sobie jakowe 
pretensye, by do dnia 31 marca 1901 swe 
pretensye względnie roszczenia tem pewniej 
zgłosili ileże w razie przeciwnym po bezsku­
tecznym upływie powyż zakreślonego czaso- 
kresu prawa te w drodze amortyzacyi urno* 
rzone a tem samem z ksiąg gruntowych wy­
kreślone zostaną.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, 31, grudnia 1899.

L. cz. III. 16/96 (2 4 -2 5 )  (2683 3 -3 )
O. k. Sąd obwodowy w Sanoku, wzyW9 | 

wszystkich tych, którzy by znajdywali się 'f 
posiadaniu zapisu na Sąd polubowny z dn19 
10 września 1871 i wyroku z dnia 11 wrze­
śnia 1871 na podstawie których prawo zasta­
wu dla sumy 590 złr., z procentami po 7% 
od 11 września 1871 bieżącymi w stanie bier­
nym 1/4 części realności objętej wyk. hip. 80 
i wstanie biernym 1/4 części realności obję; 
tej wyk. hip. 87 ks. gr. gm. Sanok, dawniej 
Salamona Strengera a obecnie jego spadkobier' 
ców własnych na rzecz Mojżesza Englarda 
później zaś na rzecz jego spadkobierców Gha­
ny Friinkel i Feigi Aschkenazy w r ó w n y e h  

częściach zaintabulowane zostałoby te doku- 
menta w przeciągu jednego roku tutejszemu 
Sądowi tem pewniej przedłożyli gdyż inaczej 
po upływie tego czasu takowe na żądanie Gha­
ny Frankel i Feigi Aschkenazy za umorzone 
uznane zostaną.

Sanok, 22  lipea 1898.



L- 1-712. (8210 3 - 8 )
Obwieszczenie.

Na zasadzie §. BO. ust. o repr. 
P°w. podaje się niniejszem do wiado- 
Sci, iż zamknięcia funduszów powiato­
wych za rok 1899 zostały z dniem 
dzisiejszym do wolnego przejrzenia przez 
podatkowanych w biurze Wydziału 
P°wiatowego wyłożone.

Z W ydziału Eady powiatowej.
Brzesko, dnia 12 . kwietnia 1900.

Gotz, prezes.

cz. A .-218/99 (8336 2—3)
C. k. Sąd powiatowy wzywa wszystkich 

y®h którzy jako wierzyciele roszczą sobie prawa 
j*° spadku”po Eugenii Baronównie Beust w Dzi- 
»owse 18 września 1899 zmarłej, aby dla wy­
d a n ia  i udowodnienia praw swych stawili 
s*? w sądzie tutejszym dnia 30. kwietnia 1900 
0 godzinie 9 rano lub do tego czasu podania 

' ua psinie pod rygorem prawa wnieśli. 
Tarnobrzeg, dnia .28. marca 1900.

Ł. cz. T. 57/99 (4) (2675 8 -  3)
C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział YII.

Lwowie wdrażając na prośbę p. Dawida 
firdena z dnia -.8. grudnia 1899 1. czyn. T. 
57)99 (1) postępowanie amortyzacyjne odno­
śnie do a-ygnacyi kasowej e. k. uprzy. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji we Lwowie, opiewającej ua imię. Simche 
Erdena z Bobrki na dopłatę 125 zł. Nr. 154 
kzywa posiadacza aby w przeciągu 1 roku 6 
tygodni i B dni od dnia ostatniego ogłosze­
nia niniejszego edyktu w urzędowej części 
.Gazety Lwowskiej" takową sądowi tutejsze­
mu przedłożył lub prawa swe do niej wykazał, 
gdyż w przeciwnym razie po bezskutecznym 
Opływie tego czasu asygnacya ta uznaną zo­
stanie za umorzoną.

Lwów, dnia 2. marca 1900.

27 kwietnia 1898 1. cz. E. XVI 815/98 (1), 
z 22 marca 1899 1. cz. E. XVI 1368/99 (1),
z 23 listopada 1899 1. cz. E. XXI 516/99 (1),
z 24 listopada 1899 1. cz E. XXI 517/99 (1),
z 15 lutego 1899 1. cz E. XXI 736/99 (1),
z 7 marca 1900 1. cz. E. XXI 537,00 (1), 
i z 8 marca 1900 1. cz. E. XXI 489/00 (1), 
egzekucyę przez licytację realności pod lkons. 
1202x/4 we Lwowie położonej wykazem hip.
1. 1109 Dz. I. ks. gr. dla gm. miasta Lwo­
wa objętej wskutek wniosków ze strony wie­
rzycieli egzekucyę popierających t. j. e. k. 
uprzy w. galic. ake. Banku hipotecznego we 
Lwowie, Banku zaliczkowego we Lwowie, fir­
my J. A. Baezewski we Lwowie i Jetty Pre- 
ezep we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 24. marca 1900.

L. cz. O. Xff. 287/00 (1) (3259 1 — 3)
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Pejsaehowi 11. Siidwarts wniosła firma
Ozyasz Wixel i Syn w Lwowie przez ad w. 
dr. Blberta Reisa we Lwowie, skargę o 378 
kor. 78 h. zpn.

Rozprawa odbędzie się 2. maja 1900 o 
godz. 12 w sali III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego adw. dr. Adolf Brendel we Lwowie, 
będzie go zastępował, dopokąd się w Sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XII.
Lwów, dnia 15 marca 1900.

tośei i płynności pretensyi Bronisława Dem­
bińskiego w kwocie 8000 zł. kolokowanej na 
cenie licytacyjnej realności whl, 195 księgi 
gr. gminy kat. Zniesienie, tudzież wierzytel-! 
nośei Jana Deskura pto 1000 zł. z pn. na tej ‘ 
pretensji tytułem zastawu zabezpieczonej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 15. 
maja 1900 o 9 godz. przed poł. sala Nr. II.

Osiem strzeżenia praw Henryki Maryi 
2 i-m. Orłowskiej, ustanawia sie pana adwokata 
kraj. dr. Kłosińskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział II.
Lwów, dnia 9 kwietnia 1900.

Ł. ez. IX. 492/95 (8) (2684 3 - 3 )
W  sprawie wekslowej Michała Słuszkie- 

wicza w Sanoku toczącej się przed e. k. są­
dem obwodowym w Sanoku, przeciw Dymi­
trowi Krupa o 460 koron wk. zpn. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 16 marca 1900 1. 
czyn. 1X1 492/95 (8) pozwanemu, którą do­
zwolono przymusową licytację połowy realno­
ści !k. 299 w Sanoku, lwh. 523 objętej Diny- 
tra Krupy własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Dymitr Kru­
pa przybywa ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie P. Józefa Fia- 
kowicza adwokata w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 16. marca 1900.

L. cz. O. II. 106., 00 (2) (3186)
Przeciw Józefowi Podolfca, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. Sądu powiatowego w Sanoku przez 
powiatowe Towarzystwo zaliczkowa w Sanoku 

I pozew o 261 zł. 80 ct.
| Na podstawie pozwu wyznaczoną została 

audyeneya w tej sprawie na dzień 4. maja 
1900 o 9 godz. rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Podolki 
ustanawia się Michała Ruehlewicza w Gór­
kach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii. 
Sanok, dnia 3 kwietnia 1900.

L ez. O. II 86/00 1 (8222)
Przeciw Jaśkowi Skotnickiemu przedtem 

w Pehikowcach zamieszkałemu, któ ego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k sądu powiatowego w Buczaczu przez Maikę 
Romańczuk pozew o własność parceli grunto­
wej 3391/2 w Petlikowcaeh.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 11 maja
1900.'

Celem strzeżenia praw Jaśka Skotni­
ckiego. ustanawia się pana adwokata <!■-. Li­
sowskiego w Buczaczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raada w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buczacz, dnia 10. marca 1900.

L. cz. Prez. 5200 18 N./00 (3257 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

O, k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Dymitr Sudecki reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 30 listopada 1899 1. 
26.079 notaryuszem w Lutowiskach zamia­
nowany, złożywszy dnia 81 marca 1900 przy­
sięgę służbową, urzędowanie swe rozpocząć 
może.

Lwów, dnia 3. kwietnia 1900.

L. ez. O. II. 47/00 (2) _ (3245)
Przeciw Mendlowi Drahtowi względnie 

tegoż niewiadomym spadkobiercom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach, 
przez Eliasza Katza pozew ' o uznanie prawa 
własności do realności lwh. 82 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na 21. maja 1800 o godz. 9 rano w 
oddz. II.

Celem strzeżenia praw Mendla Drab ta 
względnie tegoż niewiadomych spadkobierców 
ustanawia się Pana dr. Byka adw. w Bro­
dach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie, niewia­
domego z życia i miejsce pobytu Mendla Drah- 
ta względnie tegoż spadkobierców w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 10. kwietnia 1800.

L. ez. E. XVI. 815,98 (49, 50, 51, 52,
(8 U 9 1 - 3 )

W sprawach licytacyjnych e. k. uprzyw. 
galic. Banku hipotecz. we Lwowie, przeeciw 
Aronowi Grruderowi we Lwowie o 9 rat po 
480 zł. czyli 960 kor. zpn. i innych zastana­
wia pozwoloną w myśl uchwały tut. Sądu z

L. cz. Cg. I. 70/00 (1) (3092)
Przeciw nieobecnemu Ignacemu Woj ta­

rze wniósł Antoni Wojtar, strażnik kolejowy 
w Przeworsku przez adwokata Dr. H. Kope- 
ckiego w Przeworsku, skargę o ustalenie, że 
powodowi przysługuje wyłączne prawo zarzą­
du realnością pod łk. 259 w Piiźnie i t. d. 
zpn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 2. ma­
ja  1800 godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 14.

Ustonowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adwokat dr. Emil Psarski w 
Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 29. marca 1900.

L. cz,_C. II. 96/00 1 (3105;
Przeciw piotrowi Tubeckowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Jana Nawrockiego w Szalowy pozew o 
782 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wy naczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień l i  ma­
ja 1100 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pio­
tra Tubeeka, ustanawia się p. dr. Walniewi- 
cza, adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 10. kwietnia 1900.

| L. cz. O. II  3/00 5 (3165)
Przeciw Henryce Maryi 2 im. Orłow- 

! skiąj, której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
I sionym został do c. k. sądu powiatowego S. 
! II. we Lwowie przez Bronisława Dembińskiego 
‘ i dr. Jaoa Deskur pozew o uznanie należy-

0 . Zl. Firm. 62 poj. I  161 (2772)
Yom k. k. Ereis- ais HaRdelsgerichte in 

Stanislau wir! kundgemacht, dass die Eiotra- 
.gung boi der einzelnen F irm a: „Beiio Horo­
witz" angeordnet w irdplaut waLchsr die Iu- 
haberin dieser Firma, Manufaeturgeschaft in 
Stanislau ermaohtigte den Lipa Horowitz, Kauf- 
mana i>; Stanislau allein, dann weiters die 
Jak-ob Horowitz una Isak, Mayer 2, N. Ho­
rowitz, Kaufleute in Stanislau, und zwar bńde 
letztere colleetiy ihre abgenannte Firma „Beiie 
Horowitz" per procura zu zeiehnen.

Stanislau, &m 80. Marz 1900.

nnc HacToarem, sap aąy , BgrangHO ero 8a- 
ciynHHK i oyen  8 m ieni b sap agy.

Oro.ioinenH cTOBapnuieHH HacTynaioTB 
Hep es noMirnyBaiie oroaouieHB Ha Taó.annH 
npHÓHTOH Ha g,Ołiax UHTaiBHH flpOCBBlTH i 
„Kółka rolniczego" a b caynaio noTpeón 6ypfi 
err.aica HOMimysaiH cboi nyó.iHuni oroao- 
uienH b  „CBoórgi" i  „Przewodniku kółek rol­
niczy h “.

IlepeMHmaB, 17. MapTa 1900.

H. <Pipa. 158 00 (2631)
OBBIIIfEHe.

II, k . Oyg OKpyasmiH ano rangicB ni: 
b  riepeiinuiiH  oro.ioinye, m;o g n a  5. MapTa 
1900 Bnacanom 3ieTaaa ąo peeeTpy raH^ae- 
Boro /ipia cTOBapamesB 3apoÓKOBHx h  roerro- 
flapnax : „CrriaKa om*flHoeTH i i i o s h u o k  b

Bam aTHias, CTOsapKmeH&e 3apeecTp0B.iHC
3 HeoSaieaceHOK) rropyKoro".

CroBipEnieHe onnpae ca na cT aryii y- 
XB8ieHf!M b BiimaTHnax ą>th 14. eiuua 1900.

Ifiaeio CTOBapuniena gctb y^ŁiHTH nae- 
Haai no wipi n o ip eó ii hohcutousocth  n/i.mi i 
no M'ipi (jłOHgin no3iiUKii, noipiórn b  rocno- 
g,apcTBi, npOMHeai i  t  prcBaa, a to  u $oh -  
g is , .siei cnintca Ha Tyto iąńiB 3Óiipae npn no- 
mouh cni.uBHOH HeoÓMesceHoii nopyKB c b o h x  

nneniB ; ^aTH moskhIctb noMimysaTH na npo- 
jąeHT rpom u 3aomajacea'i a MkpHO aeasam b 
to  ił enoció, m;0 em aaa rrpnHHMae i onpon;ea- 
TOBye BKjtag,KH m;aAHaił’i 5 BignopaTa TBopeaa 
cniaoK i  3apo6KOBiix Ta ro;/nogapcKix cto -  
BapinneiTb b  oicpy3i cnirmn,

3apaą TBopHT: O, AHToma 3axapa- 
ceBEH napox b  BnuiaTHuas, h k o  npegciga- 
TeiB, An^piS Fpap;o3CKiH no BnascKy ro- 
eno.ąap b BnniaTnu:ax hko BacTynumc npeg- 
ciąaTeaa, UnaT Uatos, roenogap b  BainaTH- 
aax, Ahtoihbo FpagoBOKifi no A aftito  ro- 
cnoyap b B:iciaTnnax i I le  'po lencbop ro- 
cnogap b BamaTiraas hko unenn

Cninny nignneye cn b toh  cno: i6, rpo 
ni/i, nenaTKoio (cTaMninejo) ij)ip?,in a ia^ e  nig,

L. cz. Firm. 26(00 (2795)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 30. grudnia 1899 1. ez. firm. 684/99 
wpisano dnia 14. lutego 1900 przy firm ie: 
„Kasa zaliczkowa w Złoczowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką", że wsku­
tek prawomocnie na ogólnem zgromadzeniu 
członków z dnia 26. listopada 1899 zapadłych 
uchwał statut stowarzyszenia wedle dołączo­
nego do protokołu 1. rep. 4166 dosłownego 
brzmienia zmieniony został, a względnie, że 
pierwotny statut z daty Złoczów dnia 5. maja 
1887 tus. uchwałą z dnia 16. lipca 1887 1. 
4278 zarejestrowany wraz z uchwalonymi do­
tąd zmianami tegoż uchylono a natomiast u- 
chwalono nowy statut z daty Złoczów 26. li­
stopada 1899 zawierający w porównaniu z wpi- 
sanemi do rejestru dotychczasowemi postano­
wieniami, następujące odmienne postanowie­
nia, ż e :

1. przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie interesu kasowego (bankowego) 
w celu dostarczenia swoim członkom na umiar­
kowany procent gotowych pieniędzy potrzeb­
nych im do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, 
przemyśle i handlu za pomocą wspólnego kre­
dytu wszystkich członków,

2. dyrekcya składa się z 3 dyrektorów, 
których wybiera rada nadzorcza z pośród człon­
ków stowarzyszenia absolutną większością gło­
sów n* przeciąg lat 6 i przedstawia ogólnemu 
zgromadzeniu do zatwierdzenia,

3. rada nadzorcza (przedtem mylnie „Radą 
zawiadowezą" zwana) składa się z 12 członków,

4. Prawa jakie członkom w sprawach 
stowarzyszenia przysługują wykonują oni na 
ogólnych zgromadzeniach. Uprawnieni do bra­
nia udziału w ogólnych zgromadzeniach są 
tylko ci członkowie, którzy wpłacili gotówką 
na rachunek swego udziału przynajmniej kwotę 
równającą się najniższemu udziałowi,

5. udział każdego członka ustanawia się 
najmniej na 50 koron, może jednak każdego

! czasu uchwałą walnego zgromadzenia być zmie­
nionym,

6. Za dopełnienie wszystkich przez stowa­
rzyszenie przyjętych zobowiązań, o ile fun­
dusze stowarzyszenia w funduszu rezerwowym 
i udziałach nie wystarczają odpowiada „czło­
nek" w wysokości 5 krotnej deklarowanego 
udziału.

7. Fundusz rezerwowy powinien z cza­
sem osiągnąć wysokość przynajmniej 10’/* ka­
pitału obrotowego, a wysokość ta może być 
uchwałą ogólnego zgromadzenia podwyższona.

8. Pożyczki na skrypta udzielone będą 
zazwyczaj na raty na przeciąg najdłuższy 4 
lat, zaś na weksle na czas 3 miesięcy.

Ztoezów, 14. marca 1900.

L. ez. Firm. 80/00 poj. II. 4. (2749)
Obwieszczenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, w 
Wadowicach poleca wpisanie do rejestru dla 
finn pojedyńczych firmy Leopolda Reicha z 
siedńbą w Wadowicach, której używać będzie' 
tenże jako właściciel firmy pr/y  prowadzeniu 
rzeźnietwa i firmę podpisywać będzie „Leopold 
Reich".

Wadowice, dnia 20. lutego 1900.

L. cz. E. 170/98 4 (2885 1 - 8 )
W sprawie egzekucyjnej kasy pożyczko­

wej pow. Turczaaskiego w Turee przeciw 
Mikołajowi i Semionowi Bryńko, synom Se- 
miona w Przysłupiu o 100 zł., ustananawia 
się dla nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Mikołaja Bryńka kuratora w osobie Semiona 
Bryńko w Przysłupiu, który go aż do zgło­
szenia się w sądzie, ewentualnie wymienienia 
innego pełnomocnika na jego koszt i niebez­
pieczeństwo zastępywać będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dnia 21. grudnia 1899.

sssssnassBssssB

V '
ri

Foularowa Jedw
P raw d ziw y  w tedy  je ś li  pochodzi w prost z m oich  fabryk.

G. Hennefeerg fabrykant jedwabią w  Zurychu (Źiirieh), e. k. nadworny dostawca

i wyżej! — 14 metrów — 
w ysyłk a  franco oclona!
Próbki na żądanie do wy­
boru, tak z czarnych, bia­
łych jak i kolorowych je­
dwabi „Henneberga" na 
bluzki i suknie, od 45  ct. 
do 14 zł. 65 et. za metr.
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

fiią d  w Zhorowie przyjmie zaraz rutynowa- 
W  nego z szybkiem pismem dyetaryusza. W yna 
grodzenie 160 halerzy dziennie.

70 ct. pół klgr. kawy
matyeznei do nabycia jedynie tylko

wyśmienitej 
_  _ dobroci, aro­

matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu Ł c  
onarda Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięoiokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst­
kich miejscowości.

I  Y  C  O  S E
Fryderyka Bayera i Sp. oferuje najtaniej 

H .  K r i e g ,  Wrocław (Breslau) 
Biittnerstrasse 19-20.

W .  ^  a  naturalne czyste Bie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kaw y i  w ina

Edmunda Eiedla, Lwów.
Z n a k o m ity  k o n ia k

francuski, kuracyjny, odznaczony na wysta­
wie lwowskiej, cała flaszka 3.50, pół flaszki 
1.80, ćwierć flaszki 1  zł. do nabycia tylko 
w handlu Leonarda Soleck iego we Lwo­

wie, ul. Batorego 1. 2. 1122

lJAN KLIMKIEWICZ .I
d ó ;■ a ; ff dycY j  i ii6w i sowy, i T  l'

• -H W Ó W  AKADEMIC KA g S g  ,-ff ’’

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

M aszyny do szycia  poprawne; Siugera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pro. taniej. Nauki szycia udzie­
la  bezpłatnie. ‘W arsta t mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po eenach umiarkowanych, 
u S. W agnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

R odzina z 5 dzieci bez utrzymania, 
wsparcie. Mulik, Łyczakowska 61.

prosi

Kościelne świece woskowe,
paschały stoczki,

k w i a t y  d o  ś w i e c ,  
św iece  A pollo

poleca najtaniej fabryka świec

Fryderyka Schubutha
L w ó w , R y n e k  1. 45.

II
opuścił prasę tom piąty i zawiera

O ko P r o r o  ka
czyli

Haiiusz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
W ła d y s ła w  L u b ic z ,

456 stron. 80 .
C e m a , 1  k o r o n a ,

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr.
Cały rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY" 
obejmujący, oprócz powyższej powieści, je ­
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan  K ochanow ski z Czarnolasu, Br. R u­
lewskiego i Walerego Łozińskiego Gawędy 
i  pow ieści; J Brrkczyńskiego O les ie  i  
drzew ach przypolnycli; K, Szulca O po 

god zie, kosztuje w prenumeracie : 
ty lk o  2 korony. 

Prenum erow ać można w A js n & y S  
D zien n ik ó w , Pasaż Haus- 

m a n a  l» 9 .

O s o b n o

(znakomicie
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 Ct„ w ładnej oprawie % zł. 
Na przesyłkę pocztową, uprasza się do­

dać 40 ct.

C H O R O B Y  P IE R S IO W S

z POBFOSFDRMD
pp. GR1MAULT e t Gie, A p tek a rzy

Syrop  ten pow szechnie  za lecany  przeż 
lek a rzy , n a d e r  skut eczne  sp ra w ia  dz ia ­
łanie w ch o ro b ach  p łu c  i o skrzeli p ie r ­
siow ych  ; leczy n tt ju p o rc zyu m e  ka ta ry , 
znya ja  lu b erku ty  p łu c n e  u su ch o tn ikó w ; 
p o m tc s i/m i/jc  krztuszen ie  się i  zanoszę- 
nie u: n ieustannym  ka sz la n iu , tak  rozpa- 
czuie n ieznośnego d la  ch o ry ch . Pod  je g o  
dzia łan iem  pocenie sin nocne u sta je , ape­
ty t  zw iększa  się i c h o ry  odzysku je  szybko 
zd row ie .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiór- 
skiego, Ruc-kera, Sklepiuskiego, Ehrbara, Beisera.

L. 4596.

O głoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­

dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie §. 63 statutów p. 
Jakóbowi i Adelinie Staufferom kapitały 
pożyczkowe w sam ach 16.171 zł. 46 ct., 
3118 zł. 62 ct. 1 5776 zł. 45 ct. 
listami zastawnymi, pochodzące z wię­
kszych 17.800 zł., 4800 zł. i 6000 zł. 
a. w. na hipotece dóbr Wołosów górny 
whl. 397 urzędu hipotecznego c. k. 
sądu obwodowego w 'Stanisław ow ie ob­
jętych, w powiecie Nadwórniańskim 
położony k, intabulowane, z tego Towa­
rzystw a wypożyczone z dniem 30. czer­
wca 1900 jeszcze pozostałe.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Jakóba i Adelinę Staufferów, jako w ła­
ścicieli tych dóbr, ażeby wypofwie- 
dziane kapitały w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożyli pod ry ­
gorem egzekucyi, a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 

We Lwowie, dnia 6. kwietoia 1900.

T a p e t y  najnowsze okazy 
S z t u k a t e r y e  sufitowa 
S t o r y  samoczynne drelichowe i patyczkowe 
Ź a l u z y e  deszczułkowe lekkie najlepszej 

konstrukcyi 
D e p t a k i  kokosowe, wełniane i dywanowe 
D r u t y  do schodów mosiężne i niklowane

Adolf SilbersteŁn
optyk i mechanik,

we L w ow ie, 
u l. K arola Ludw ika  
1.91  róg Sykstuskiej
Główny skład dla Ga- 
licyi z piewszorzędnych 

fabryk, przyrządów 
optycznych, mechani­

cznych, fizykalnych, 
matematycznych.

Urządzenie dzwonków 
elektrycznych i telefo­

nów w miejscu i  na 
prowineyi.

Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne 
uskutecznia się w najkrótszym czasie i po najumiar- 
kowańszyeh cenach.

poleca.

Magazyn dekoracyjny

A, Kmsztofgwicza&

Lwów, płac Halicki 1. 2.

Do P. T. Właścicieli 
k o n i  !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje 

~  się w składzie 
dywanów 

„Au Louyre" 
we Lwowie, 

ul. Sykstuskaó, 
Filia Przemyśl, 

ul. Mickiewicza 4.

Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Cenniki gratis i franko.

Istatm miesiąc.1  k w r n i  25 3

G łów ne w y g r a n e  6 0 .0 0 0  Koron, 15J 00  Koron i  1 2 .0 0 0  Koron
w  gotów ce po odciągnięciu  20°

| Losy dziękczynne inwalidówj ,J: S
po 1 k o r o n i e .  | I H .  C iąg n ien ie : 10. lis to p ad a  1900.

polecają: M. Jonasz, M. Klarfeld,. Kormunn i Feigelbaum, Gustaw Max, Kitz i Stoff, Samuely i 
Landan, August ScheUepherg i Syn, Sokal

20623 Ogłoszenie konkursu. 3125

l u ? e c l . y t o i f i r y  w ' ©  L w o w i e .
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Prezydyum M agistratu król. stoł. 
miasta Lwowa rozpisuje konkurs na 
posadę kierownika (kierującego inży­
niera) zakładu wodociągowego z płacą 
4800 koron rocznie.

Posada ta zostanie nadaną prowi­
zorycznie na rok jeden, po roku zaś 
nastąpić może stabilizacya. Mianowany 
stale kierownik wchodzi na etat służ­
bowy z wszelkiemi praw am i urzędni­
ków gminy.

Dnia 29 kwietnia 1900 o godzinie 4 po południu odbędzie się w sali 
Izby handlowej i przemysłowej

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
na które się niniejszem członków Związku kredytowego zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1899.
2. Sprawozdanie komisy i kontrolującej.
3. Wnioski co do podziału zysku z r. 1899.
4. Zatwierdzenie wyboru dwóch dyrektorów w m iejsce ustępujących W 

myśl §. 62 c. statutu,
5. Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy dyrektora w myśl §. 62 c. st.
6. W ybór czterech członków Rady nadzorczej z funkcyą do roku 1905 

w myśl § . 4 1  stat.
7. Wybór jednego członka Rady nadzorczej z funkcyą do roku 1903 

w myśl §. 43 stat.
8. W ybór jednego członka rady nadzorczej z funkcyą do roku 1901.
9. Wnioski członków.
Zwraca się uwagę, że w myśl §. 36 stat. tylko ci członkowie mają prawo

Podania należycie ostemplowane, l głosowania na ogólnem Zgromadzeniu, którzy wpłacili pełny udział.
We Lwowie, 17 kwietnia 1900.

O g ł o s z e n i ® .
Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Przecławiu, stowarzy­

szenie zarejestrowane z potrójną odpowiedzialnością ograniczoną, uwiadamia,
że udziały w ynosiły wr roku 1898 

wpłacono w roku 1899

Zwrócono w roku 1899
Razem

z dowodami ukończonych studyów poli­
technicznych w dziale inżynieryi lub 
mechaniki, ze świadectwami z dwóch 
egzaminów rządowych, z dowodem nie 
przekroczenia 40 roku życia, tudzież 
z udowodnieniom dotychczasowej prak­
tyki, bądź jako inżyniera budowy, bądź 
jako inżyniera mechanika o ile możności 
przy wodociągach, należy wnieść do j 
Prezydyum  M agistratu najdalej do końca ; 
kwietnia 1900 roku. |

Bhższych informacyi udzieli IX. j ZwrOcono w
Departament M agistratu (ratusz, parter) j Stan udziałów z końecm roku 1899 wynosił 
w godzinach urzędowania. j Przecław, dnia 18 kwietnia 1900.

We Lwowie, 11. kwietnia 1900. j

O M k e r  c S f e

Wszędzie do nabycia w cało i połfuntowych paczkach
(z przepisam i kucharskim i).

P iep es-P o ra ty ń sk i,
przewodn Rady nadzorczej.

koron 1462
193

1655
689

. „ 966

Schmaja Amsterdam.

Nie
Daje dzieciom siłę, jęd rnośó , jak żaden inny środek pożywienia, 
powoduje zatwardzenia, a przecież zapobiega nieżytowi żołądka.
Dla kuchni! w  ogńBnośoi

Quaker Oats'* (ameryk. owies gnieciony) przedstawia następujące ko­
rzyści: gotuje się szybko (w 15— 30 minutach), zamienia się dobrze 
w kleik, gotuje się na samej wodzie, w obec czego odpada też wszelka

sosach. W szystkie 
„Quaker O ats“ jest

zasmażka przy tak znanych niestrawnych zupach 
potrawy z „Quaker Oats“ m ają delikatny smak, 
bardzo wydatny a tem samem tani w używaniu.

A

Z drukarni Wł. Łońńskkgo ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schelienbergewej, Telefon nr. 257. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


